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Samobójstwo Borysa Saar inkowa

PO ZAMACHU W BUŁGARJL 
Król Borys ptzyjmuje gratulacje składane mu przez premiera Camkiova 

z powodu szczęśliw en  ocaienia.

Zmiany na stano wis!! ach starostów
w województwach małopolskich.

(—) Jak się dowiadujemy, sta­
rosta z Ti rki n. S. p. Roman Fran­
kowski, który 3-letnią służbą w 
tym powiecie zdobył sobie ogóine 
uznanie u całej ludności, został 
przeniesiony do i‘t. Sambora, zaś 
na jego miejsce przychodzi p. R >  
man Ć sierzewicz d!ugo'etni s.a- 
r sta w  St. Samborze, który osta­
tnio pracował w II. Wydziale Wo­
jewództwa lwowskiego. P. Cwie- 
rzewicz znany ze swej energji nie­
wątpliwie zdobędzie sob e na no­
wym posterunku dobre imię, tak

j^k je posiadał jego poprzednik. 
Natomiast dotychczasowy starosta 
w St. Samborze p. Dygdalewicz 
został przenieś ony do Luba zowa.

Jak się w dalszym cią u do­
wiadujemy starosta z woj. tarno­
polskiego p. Antoni Koncew cz 
je it przez pewne sfery lans wany 
na stanowisko wicewojewody Sta­
nisławow ie;];© .

Prze w dywane są jeszcze dalsze 
zm any, na stanowiskach Starost w 
w województwach Małopolski, o 
czem i on esieray.

między Sowietami a Ńorwegja.
I relefoneir od naszego korespondenta }

W arszaw a . 13 ma a (w.) Z Kup.nhagi prezą: D j tutejszych 
dzienn ik ów  donoszą, źe S wiety zażądały od p zedstaw :Cielki d yp lom a­
tycznej Norwegji, aby opuś iła Moskwę.

Olbrzymia kontrabanda tytonie do Warszawy
w specjalnych skrytkach wagonowych.

(Telefonem od neszega korespondenta).
W a s z r w a. 13 ma a. (w) Słu­

żba kolejowa na siacji głównej w 
W .szawie podczas czyszczenia 
wagonów osobowych III. ki. po:, 
popiesznego Gdańsk— Warszawa 
natknęła s ę na duże zapasy tyto­
niu przemycanego z Gdańska do 
Waizzawy. W 4 wagonach znale­
ziono znakomicie u ządzone i co- 
brze za naskowane skrytki zawie­
ra ące tyteń. Stwierdzono, że ty-

P o w r ó t .
Lwów, 14 maja.

Dr Kość Lewicki powraca d i 
Lwowa. Jemu samemu dziwnem to 
wydawać się musi. Ma tyle wob*- 
Polski grzechów na sumieniu, i -  
chyba podejmując starania O po­
zwolenie na powrót, nic był zbyt 
pew n y m  pomyślnego ich WyniKU. 
Polska jednak za silna jest, by sit 
bała dr K, Lewickiego, — za 
wspamałomyślna, by szukaia pom

tcń był specjalnie prasowany, aby 
wyzyskać jak najbardzie miejsce 
w skrytkach. Ustalono również, źe 
pocią-iem  tym przewożono kontra- 
bancę tytoniową do Warszawy już 
od dłuższego czasu. W ten sposób 
straty skarbu pań twa są duże. 
Pollcia celna rozpoczęła dochodze­
nia celem wykrycia kontrabandzi- 
stów.

sty  na zgruchotanych swvch nry!* 
cu/nikach.

A d r I e wic ki jako posiać poli­
tyczna przedstawia dziś haprawds

R o e n t g e i r o i o g

Dr. Józef Jsxa Dębicki
( X D r .  n i © )

powróci1 i przyjmuje
Lwów, Pańske 18, II. p.
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Na trcpye zamachowcem
w  k o ryta rzu  gdańskbn.

Ta je m n ica  c z te re c h  osób.

sa rść czerehów. Już 'wprawdzie, 
zanim warzy się tutaj w
„ukraińskiclr tyglach klej ęudow 
ty ,  mający owe czerepy spoić na- 
J>ow-ót w catcść, al* ryców pcpę- 

,-kar « żaden mastyks n.c zdoła za- 
b ryć.

Czy to złośliwość losu sprawi­
ła. żs tak pewny siebie ongi prowo­
dyr tak smutnie zakończył swa 
karie rę’  Z jakąż fantazją, z jakim 
tupetem staw ał w r. 1916 na kie- 
towniczem stanowisku ,.zw ycię­
skiej Ukrainy", z jaką zaciekłością 
stara! s :ę mnębić polskość kreso­
wego' grud u i całej Małopulski 
wschodniej, tak, ab y  śladu polsko­
ści tu nie pozostało. Miaia przecież 
ci jego ..l'k-raina‘' wszelkie środki 
materialne w ręku. Austria w gr->b 
kładąc się. pobłogosławiła i ciepłą 
ręką porcętaw ila swemu benjamin- 
howi bozai© środki m aterjalne: za­
soby finansowe, wojsko, cały gro­
madzony w tym celu od szeregu 
:rdesJęvy  aparal wojenny — zda­
wało sic. że „f:nio poiontae*' w  ów- 
s zesnej Galigi wschodniej przypie­
czętowany. A jednak.... w  ciągu 
i iespejna roku ślad nfc pozostał 
■i panowania „ukraińskiego'1, d*-.
I ewicki zaś, drugi Eneasz, udał si; 
,ca tutaczikę unosząc z sobą lary
1 peuaty ukraińskie: intrygi i knu- 
.wan a przeciw Polsce.

Marzyło się wówczas dr. Le- 
w'ckiei(iiu. żt potrafi cały świat o- 
brócić pi ze.-iwko Polsce i posta­
wić jy iei rr'ejsce wielką Ukia nę — 
od Krakowa po Morze Azowskie! 
i/. alizl nawet poparcie Chętnie , 
nakłan^J n>u ucho Lloyd Georgu, 
berlia ni* żałował brzęczącego po­
parcia Pófriiej także czerwona re­
publika radiańska przyfówzyła się 
.co tego ze»połku. A rezultat sze- 
:egu lat podziemnej kampanji, pro­
wadzonej z całym nakładem n e- 
*.aw’iści, fałszu, obłudy? Uznanie 
-,irauic Polski, całkowite przekre­
ślenie metalcmań.ski-tj farsy F'e- 
iruszeyziczowskiej — wreszcie piol 
Sizymka dr. Lewickiego do pol­
skiej K?.eossv. 1 skąd to wszystkeit 
byle sprzyjających okoliczności, 
taki zasób .środkow, tak chętne po­
darcie ..naszych najserdeczniej­
szych" -  i wszystko, wszystko 
bez żadnego rezultaty — nie —
2 n a jb a rd z ie j U jem nym  W ynikiem , -

Czy n;ę zdaje się dr. Lewickie­
mu. że widoczn e w samej sprawie, 
której był apustolem i rycerzem, 
Ikwdła niemoc, a sposób, w jaki 
Starano s‘ę jej wywalczyć sukces, 
Die p-owidził do celu? Coś tani 
2 histprją ową ..magistra vitae", coś 
ie  słusznością i uzasadnieniem ro- 
iumowem coś z etyicą, jy ło  nai 
Widoczniej ni? w porządku — i to

aemściło.
Nie myślimy zresztą roztrząsać 

owej przykrej sprawy. Jesteśmy 
w niej dzis'aj — już nieu-teresowa- 
«i. Mamy- jednak nadzieję, że dr.
1 ewłeki. ktćry wobec owego za­
gadnienia ca zawsze pozostanie in­
teresowanym. — wstępciąc na tę 
ziemię w którą tyle krwi niepo­
trzebnie przelanej w$;ąkło --- z wi- 
iy  nic naszej, gruntownie roztrzą- 
t’tie w rryśii wszystkie swe (choć 
ly  tylko o j r. 1918) poczynania i 
ich olcny- — i odpowiedną z te g ) 
materj-ju wyciągnie' dla sw tro  po­
stępowania naukę.

Warszawa, 13. maja. (w ) Z 
Gdańska donoszą: Siady zbrodnia­
rzy, którzy dokonali zamachu na 
pociąg i^od Starogardem stają się 
coraz wyraźniejsze Na p''erwszvni 
planie znajaują się teraz dw r ns 
zwlska: optama niemieckiego Szu 
m achca oraz Alojzego Michalski *

W anzaw a, 13. maja. Sejm. W dal­
szymi o ąg u  rozpraw  nad budżetem M. 
S. W. p. Załuska oświadczył, że zam­
glona sytuacja polityczna wyjaśniła się 
wreszcie. „Jesteśm y obecnie pełni św ia­
tła wiosny które! pierwszym słow kiem 
jest Hindenburg. To wyjaśnienie ułatw ia 
nam program polny ki ooror.y państwa."

P. Mączyitskj stw ierdza pokiojow-eść 
poliityki potilslfśej, podkreślając rów no­
cześnie. że jednak ciągle, jak przed 
Grunwaldem przesuwają nam miecze do 
wyboru. Musimy więć w brew  woli T ri y 
gotow yw ać s'e oo wojny. Na lotnictwo 
wojskowe wydajemy 15 imironow zła. 
tych, podczas gdy mała Czech jsiow a- 
cja wydaiie ZOO nrl jonów koron, tj. dwa 
r<«zy więcej pfż my. To sam e dotyczy 
w ydatków  na czołgi i samochody. P. 
Fe'dman uskarża się na pdkrzywazenie 
żydów w  wojsku. Głosować będzie prze 
c»vV budżetowi.

P. Miedziński sHyijrdZa że klub je­
go zajmuje opozycyjne stanowisko w o­
bec ;n.niistra i wnosi o skreślenie l<;u zł. 
W ciągu r. 1924 byfo, trzj-sta kilkana­
ście samobójstw', w śród teg> samych 
zamachów samobójczych one er ów  4tJ. 
Powodem pierwotnym jest złe uposa. 
żeuie. Zdarzają się także samobójstwa 
z powodu prześladowania moralnego. 
M-c-w ca wskaz-uie na uci-iczkę z armji 
wielu ciicarów

Min,, gen. Sikorski podniósł, że }edl- 
nem z naczelnych zadań obecnego kie­
row nictw a iwo^skoweigo jest dątenic 
dc czyszczenia nadużyć, które zresztą 
w wojsku zdarzają siię rzadziej niż w 
innych resoitach. Wykryć e nadużyć 
poborowych i w  marynarce jest wyni­
kiem placowej akcji, rozpoczęte] w  r. 
1924. W szyscy, którzy w zy/iązki. l , 
ten! peneszą Jakąś w ‘nę, będj pociągnię­
ci do surowsi odpowiedzialności. W 
m arynarce byle źle r.ietylikfc pod wzglę­
dem nadużyć. Obecrie sanacja w  peł­
nym trku. reoi ganiz-uje się jej personal, 
od k.orownika począw szy opraoiwujc 
się now y statu t organizacyjny, przepro­
wadza się weryfikację poromialu. P rze­
ciętnie stuii moralny oficera pilskiego 
stoi bardzo wysoko 1 zaidroszcz-j go 
nam reprezentanci armii zagr/mcz- 
nych. ; 'i

W spieiając dalsze zarzuty mówi mi. 
n.ster o Prrenjyśle wojennym. Udało się

W arczaw a. 13 maja. (W) Ko­
respondent Wa z dowiaduje się, 
z i  tnln. handlu Kiedroń postanowił 
ustąpić ze swe^o stanowiska, ale 
rezygnacje sivoją wniesie dopiera 
do uchwaleniu przez Sejm budżelu

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
zo. Oni :o zapewne byli narzędzia­
mi, których użyte do zamachu. 
Sztmiach-r mieszkał na pujskim Pr; 
morzu w miejscowości Czarny Las. 
a ostatnio bawił w  Gdańsku, był 
przemvtn!k>em.

Wcfllug wszelkich danych on ta 
fcył owym tajemniczym oso-bmkHin

nam w r. 1924 aiowidlować 8 umów. z 
czego uzyskaliśmy’- 80 milionów oszczę­
dności. Wogóle rok ubiegły bvł rew olu­
cyjnym przełomem w dziedzinie prze­
mysłu wojennego. Pow stało 48 różnych
zaklaćów-

,.Zsizucrno mii róyynjiez — mówi mi- 
nisier — że za mało en-^rgiczide w ystę. 
puję w  ctrom e in.euesów m aterainycn 
wojska Zmusza mnie to do pewnej 
niedyskrecji, że od kilku tygodni jestem 
w ostrej w«dce z panem mm'strem 
skarbu. Ale zatat\ ienie tych zagadnień 
zależy cd unormowania się sytuacji 
gospodarczej kraju a nie od dobrej woli 
ministra sp raw  wojskowych lub skarbu. 
Dc tego czasu wójsko będz'e pracował® 
z calem poświęceniom, jak mu nakazuje 
źołniersjfi munaur.“

Przystąpiono do głosowania. *8udzet 
mm. spraw  w cjskovrych Przyjęto bez 
zmian i cdrzucone wszelkie wnioski 
demonstracyjne, a w  szczególność' wnio 
sek o skreślenie 100 zł. P rzyjęto  bez 
dyskusji w szystkie artykuły ustawy 
skarbowej I w ten sposób uchwalono 
cały budżet w  orugien. (pytaniu .

Następne posiedzenie w piątek 15. 
fcin. (trzeć,e czytanie budżetu).

W arszawa, 13 maja. (Tel. G. 
P ) Dzjj-aj obradował konwent se- 
tiorów Stjmu Pos+anowirro m. iu. 
że piątkowe pos!ećzenie Sejmu bę­
dzie poświęcone. trzeciemu czytąnin 
budż£tu, poczem nastąpi w practeh 
Sejmu tygodniowa przerwa, w cza 
si’e które obridować będą tylko 
komisje wojskowa i reform rol­
nych.

Następnie zastanawiano się nad 
kwestją przewodnictwa w komi­
sjach w związku z rezygnacją 
przpw. kcmisji rolnej Poniatow­
skiego.

W sprawtie tej zakoimunikbwa! mar­
szałek, że pod wzglndem formalnym po­
stępowanie wioeiir Ponjaiowskiegę by­
ło zgoińe z r^gulan.iinem. Ostateczne 
za/aty/ien-e tej sp raw y  odit źcno do na­
stępnego posiedzenia konwentu serio , 
rów (15 om. w  Piątek)

swego resortu zup:łnie n ’e7af:żnie 
od tego jaki będzie wynik głoso­
wani?.

Min. K ędroń ma objąć jeano 
z wpływowych stunowis1' w prze­
myśle górniczym na G. Śląsku.

którego widziano po zamachu, jak 
uciekał d >słarczonyir mu samocho- 
oem w stronę Gdańska- Samochód 
I ęd7ił z ogromną szybkością- Na­
zwisko A.;cizego Michalskiego do­
starcza również ważnych punktowi 
zacżeplftra. Jego przynależność 
ject poisj-a. byi wiele razy karany 
z j  włamania i kradzież*. Ostatnio 
przebywa! na Pomorzu. Razem z 
r.iejaLm Kuszejem, który obecn -. 
jest w  więzieniu gdańskiem, uciekł 
Michalsk( z więzienia z miejsco­
wości Miastko (Rumelsburs). Mi 
clialski, przez cały czas podróży z 
Kuszaiem na polskim Pomorza 
nieustannie namawiał Kuszeia do 
wykonania zamachu na Pociąg w 
korytarzu i wskazywał na pociąg 
idący o Północy. Jest to ten właśnie 
pociąg, który został wykolejony. 
MichalsK1 dowodjlł, ż° najlepsze 
miejsce napadu byłoby między Sta­
rogardem a Staworzynem. Michal­
ski proponował Kuszel wykonania 
tego zamachu przez rozśrubowiini® 
szyn Pl-Jn ten rozwijał Micha) -;kł. 
przeprawiając się pfzez poszcze­
gólne wioski Pomorzą. W  jednej z 
wiosek 7anocował u pewnej wdo­
wy. ą następnie wszedł do domu 
Szuma^hera, k»óremu również pro- 
pouov'ał wykonani; zamachu. Ku­
szeta twierdzi, że zamachu na po- 
ciąg o Jkor.ali Michalski i Szunta- 
-her ałe pomagał im w tem ktoś 
potężniejszy, kto dostarczył im sa­
mochodu

Co w ir o zamach t
członek policji gdańsk ej.

W arszawa, 13. maja. (w.) Z 
Gdańska donoszą: W  śledztwie
0 zamach pod Starogardem poja­
wia się us'awicznie nazwisko nie­
jakiego JTanka Kleina, jest on 
członkiem policji gdansKiej ,.Szupo“
1 uczęszcza teraz do szkoły policyj- 
rei. Przez jakiś czas pracował \V 
warsztatach kolejowych w dyrek- 
ci! gda:Sk’ej, skąd został wydalo­
ny i Przeszedł io  policji gdańskiej 
Miał on p c l swoim nadzorem jak 
słychać lewar i pewne inne przed­
mioty, który znataziono w lesie ko­
lo miejsca zamacnu- Lewar ten w*- 
dhi? niejasnych jeszcze wiadomości 
został wypożyczony, potem zwró­
cony K inow i, wreszcie rzekomo 
cfciadziony.

D d im su it Żądali s i e i
>Varszawa, 13. maja (Tel. G 

P ) Folsko niemiecki trybunał :oz- 
jemczy w Gdańsku ogłosił wyrok 
w sprawie katastrofy pod Staro­
gardem. W yrok jest naogół korzy 
«t*»y Ola Polski i stwierdza, że linja 
kid-jjwa nie przedstawia żadnego 
i :ebezpieczeflstwa d!a -u^hu. Del*- 
racja nitmiecKa stwierdziła, że 
podkłady są 2drowe. Sad odrzuci! 
żhdaiią ai,ęm:!ceki,J. Wyrok j-s ł 
t-zapuia :yjny, gdyż obie strony 
z g iry  na to się zgodziły.

,yjak pod G ru n w a lde m  dają 
nam  m ieoze do w yb o ru

Sejm uchw alił b trd ie t Min. Spraw  W ojsk., o d rru ca jąc  wszelkie 
dem onstracy jne  w nioski opozycji.

Minister Biedroń usfąpL
(Te!G; n;rr. od naszego korespondenta).
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Zamach na Kasa Chorych w Drohobyczu.
Podczas posiedzenia Zarządu wybuchła bomba.

Pogłoski o terrorze komunistycznym w związku z nowymi wyborami
do Kasy Chorych.

N - 7419 ..GAZEtiA’ PORANNA'* z  Jnia 15. maja 1925.

Drohobycz, 13. maja.
(D.) .Miasio nasze, które wczo­

raj wieczorem pozostawało jeszcze 
pod ^Innn wrażeniem wybuchu 
Comby na uniwersytecie lwowskim, 
zostało około eodz. 7.45 zaalarmo­
wane

poteicą detonacją,
fozleraj»cą się od strony ulicy Sol- 
r.ej Detonacja była tak głośna, żo 
słyszano ią w calem miaście i na­
tychmiast tłumy ludzi wylęgłe na 
u:»rę, by przekonać słe o powo­
dach tego okropnego huku

Tymczasem obok budynku Ką­
ty 1 cho.ych Przy ul. Solnej 
j  oczęły się gromadzić tłumy łudzi, 
bo eksplozja właśnie nastąpiła w 
tym g.T.achu, o czem świadczyły 
<?daleka już widoczne okna gmachu 
pozbawione szyb, które wskuiek 
detonacj' wyleciały.

Na iri.ejsce wypadku przybył na- 
lycłimiasr starosta, korretdant po- 
pcliof, kierownik komisariatu. Prze 
prowadzone dochodzenia ustaliły,
f i
wybuch jakiegoś narazie nliżej nie. 
ustalonego materiału wybuchowego 
o*stąpił pa I. p. pod drzwiami or- 
jdynujacega jeszcze wówczas leka­
rz! dr* Michny.

Co mówig w Drohobyczu-
(D.) $ edztwo prowadzone jest 

Lardzo energicznie ped kierunkom 
starosty Porembalskleno.

W ybuch nastąpił właśnie w 
chwili, gdy zarząd Kasy chorych 
obradewai nad bardzo aktualną 
sprawa nowych wybdów , które 
odbędą Me dnia 15. bm. Na posie­
dzeniu byli obecni wszyscy najpo­
ważniejsi czio|;kowie zarządu z dr.

Epidemja m anrji w lS ar- 
szawle.

Magistrat będzie tępić 
komary.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 13 maja. (W) W 

ostatnich latach pojawiają się nad 
W arszawą chmary komarów, któ­
rych ukąszenia wywołują cierpienia 
zupełnie podobne do małarji. Ze­
szłego roku w pasie położonym 
nad W isłą zachorowało wiele osób 
wskutek pokąsania przez komary 
a gorączka u chorych wynosiła do 
40 stopni.

W roku bieżącym Wydział 
zdrowia Magistratu m. Warszawy 
zwołał na 25 bm. specjalną konfe­
rencję, która zajmie się sprawą 
wydania zarządzenia o przymuso- 
wem tępieniu komarów na terenie 
Wielkie, Warszawy.

Zarządzenie to ma na celu za­
pobieżenie pojawienia się w stoli­
cy epiaemji malarji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Seidlein i rdyr. Piotrowskim. Pod­
nieść należy, że miejscowi t. z w.
komunitc' niezadowoleni są, że rzą­
dy Kasy chorych spoczywają w 
jękach socjalistów i piagnęliby za 
wszelką cenę opanować zarząd.

W Drohobyczu można odczuć 
pewne podn^cenie w śród  sfer WY-

W arszaw a. 13 ma a, (W) Z 
Berlina donoszą: H .idenburg skła­
dał przysięgę trz^krotrą, na Boga, 
Ojczyznę a równccześn e wzmocnił 
ją słowem honoru. „Berliner Ta- 
geblatt" i „Vos.o'sche Zeiiung" do­
noszą, że ta trzykrotna przysięga 
d je do zrozumienia, że nowy 
i rezydent Rzeszy w duszy swej 
s anąi na gruncie republiki i na 
g uncie konstytucji Rzeszy. Rów­
nież te liczne miljony, które były

„ P re z c f lc ir  l i n M i ,

B erlin . 13 maja (Tel. G. P.) 
Major Hindenburg, syn prezyd nta 
Rzeczy Mianowany został o se b -  
stym adjutantem swego ojca, Hin- 
denburg wyd ł rozporządzeni by 
wszyscy urzędnicy kancelarji cy­
wilnej i wojskowe! prezydenta po­
zostali na swych stanowiskach. 
Ad utaniura prezydenta Rzeszy zo-

bierającycłi, a  wielkie zdenerwo­
wane i zawiść u żywiołów skraj 
eych które muszą is::ę przygoto­
wać cg nową klęskę- Charaktery­
styczne jest więc, że wybuch na 
s*ąpii właśnie w momencie, kiedv 
unieważniono trzy w y b o rc ze  I'$ty 
komunistyczne.

przeciwne wyborowi Hindenburga, 
nie mają powodu do wątpienia w 
szczerość jego przysięgi, albowiem 
taka wątpliwość oznaczałaby po­
niżenie godności człowieka i sta­
nowiska.

BV Jiw a tsa pisze, że Hi lden- 
burg ma Janusowe oblicze, ponie­
waż mówił, jakby był republikani­
nem. Prezydent wybrany przez 
;t  onnictwa prawicowe mówił jak 
zwolen ik partji zadośćuczynienia.

stanie znacznie rozszerzona. H n- 
denburg powoła jako swych oso- 
bis ych adjutantów kilku oficerów 
Rdchswehry. Pozatem kilku ofice­
rów Rcichswehry pełnić będzie 
funkcje oficerów łącznikowych, 
gdyż H. zamierza zw róćć szcz - 
gólną uwrgę na sprawy wojskowe.

w:«“!u świadków. Początkowo są­
dzono, że nastąpił wybuch zazu, 
lecz wkrótce upadla ta hypoteza( 
.Materia’ wybuchowy został po­
dłożony w miejscu ustępowerr. 
Ktoś ze świadków zeznał, że wi­
dział 0’brzymi słup ognia. Miejsco­
wi znawcy przypuszczają, że ma­
teriał wybuchowy 
zawierał dużą domieszkę bawełny 

strzelniczej.
Starosta Porembalski zażądał w 

Brodze telefonicznej delegowania do 
Drohobycza znawców wojsko­
wych pyrotechników z Przemyś'a, 
którzy ustala dokładnie składniki 
materjału wybuchowego.

Dalsi świadkowie usta'a>ą, że tuż 
prz*d wybuchem widzieli w bu* 
'dyoku Kasy chorych dwie kobiety 
kemuny.k', podejrzane o prowa­
dzenie agitacji wśród robotników.

Eksplozja wywołała wielki® 
wrażenie w Drohobyczu i okolicy, 
a to zc wzsię^u na fakt, że zama­
chu dokonano tuż przed wyborami 
do Kasy chorych.

Jednakże przeszłość jeszcze nie u- 
maria i jest jeszcze wielu takich, 
którzy wymawiając nazwisko H n- 
denburga myślą o Ludendorlie. To 
iest przyczyna, dlaczego wybó- 
Hindenburga ma charakter dwu­
znaczny, pomimo jednoznacznego 
oświadczenia nowrgo prezydenta.

TO WARZ. OKRFTOWE PRZE. 
C1W MN ANSOM POLSKI.

Warszawa, 13. maja. (w.) Mini­
sterstwo przem. i handlu wezwało 
wszystkie działające w Polsce to. 
rzysiwa okrętowe północno-arne- 
lykańskts z wyjątkiem hnji bał- 
tycko-atnerykańsiej i amerykańsoo- 
skaiidynawskiej do likwidacji przed 
siębiorstw w Polsce dlatego,, że? 
linje tg nie wykupiły w oznacz o- 
pym terminie koncesji, uprawniają­
cych do działalności w Polsce. 
[Trzeba wyjaśnić, że towarzystwa 
okrętowe usiłowały dfOgą zmowy 
uzyskać u rządu polskiego znacz“* 
obniżeni- opłat koncesyjnych, gro­
żąc, że w przeciwnym razie końce- 
s]j »le wykupią. Wspomniane za- 
rządzeni® Min. handlu i przem. jest 
odpowiedzią rą  tę zmowę.

O

Człowiek, który zemdlał 
na scenie z głodu.

Obrazek z naszych sto­
sunków teatralnych,

(—) Wczoraj wieczorem w cza­
sie przedstawienia „Bajadery" w 
Teatrze „Nowości" w I. akcie, przy 
wejściu chóru na scenę, chórzysta 
p. Pasternak zemdlał. Przywiócony 
do przytomności przez lekarza, 
który z widowni udał się za ku­
lisy, oświadczył, że zemdlał z po­
wodu osłabienia, gdyż już trzeci 
dzień pije ty k o  herbatę, nie otrzy­
mawszy do tej pory gaży.

Nowy dodatek
y,Gazety Porannej**

przeznaczony wyłącznie dla naszych Czytelniczek p. t.

„Kobieta w domu i salonie
dołączamy do dzisiejszego numaru.

Ukazywać się on będzie co tydzień, w objętości 4 stron. 
Nasze Czytelniczki znajdą w nim wszystko, co obchodzić winno 
każdą kobietę, z szerokiem uwzględnieniem działów: artysty­
cznego, sportu, mód, porad kosmetyczno-hygienicznych i go­

spodarczych.

Tuż przed wybuchem dwie nieznane bob ety zja­
wiły si? w budynbu Kasy Ghorych.

(D) nachodzenia władz adrri- jawił’ s;ę: starosta Porembalski,
nistracvj:iych i policyjnych trwają komendant policji Pow. Hlukiewiiz 
bez przerwy. Na miejscu eksplozji | i komisarz Kruczik. Przesłuchano

Fotrlijna przysięga, wzmacniana słowem honoru
H ndenbug o „janusowem" obliczu- — Niektórzy mówią, Findenburg, a m yślą: 

Ludendorff. — Jednoznaczne oświadczenie a dwuznaczny wybór.

I s l i r a le l i  w cywilu
Poświęci się głównie sprawom wojskowym. — Synka 

mianował adjutant m.
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Kie germanizujmy sami miast polskich.
le s t  tylko polski Lwów, a nie niemiecki „lemberg".

Z lwowskiej Kongregacji kupieckiej 
wycłuorfei inicjatywa bardzo uzasadniona 
j aktualna, która powinna znaleźć odpo­
wiedni oddźwięk w ir ód całego społe­
czeństw a, a w  szczególności w czują- 
Cycn po polsku sieracn Kupieckich, do 
których przedewszystkiem podane poni­
żej uwagi są zwrócone.

Do Lw ow a nadchodzi tygodniowo ty . 
stące listów z adresem: Lemberg, za­
miast Lw ów . Zwłaszcza otrzymują ta­
kich listów bardzo wiele sfery kupiec­
kie i przemysłowe, jako mające \yiele z 
zagranicą do czynienia.

N arwę Lemberg r w szystkie inne 
kaiykaturailme nieraz j śmiesznie tłuma­
czone tia niitmiecbie nazw y imast i wsi 
naszych, rarzuciLły nam rządy zaborcze. 
Oburzaliśmy s.ę na tę  germanizację 1 
wym yślaliśm y Niemcom za te celową t o . 
boię. ciążącą do zgermanizowanra wszy­
stkiego, no polskie.

I teraz rie  przestajemy s»ę oburzać, 
®dy otrzymujemy tak adresowane listy.

Ale nie uświadamiamy sobie, ile w 
tern obecnie jest tallaże naszej w łasnej 
iW-ny! z %

Nie ulega wątpliwości, że nazwy 
miejscowości tłumaczenia na obce języki 
nie znoszą i praeiciiw takim zmianom 
nazw bronią się wszystkie narody.

My obecnie w  wolnej Polsce mamy 
praw o i meżność te śmieszne -j narzuco­
ne r„am obce naaswy od)rzuo:ć, a co wię­
cej obowiązkiem jest naszym jak najprę­
dzej spopularyzować w  śwdooie, praw* 
daźwe, polskie nazw y miast i wsi na-» 
szych.

Niestety świat nasz handlowy ł prze 
m yślow y nie docenia znaczenia popula­
ryzacji nazw polskich nrast naszych, a 
przecież zagranica, czytając o „Lember- 
g u ‘ lub innych po menreoku nazwa­
nych miejscowościach polskich osądza 
Je według brzmienia jako naemiecKie, 
w skutek czego poanosimy jako państw o 
t naród moralną szkodę.

A w jakiż sposób należy oduczyć za 
granicę od geirmaiwzowaitla tych nazw?

Przedewszystkiem  własnym przy . 
kładem.

Kupcy j przemysłowcy. jakoteż 
wszystkie iur,e zaw ody, utrzymaj gfce ko­
respondencje z zagianacą nie powinni bez 
W arunkowo używać nazw y niemieckiej

Nie powinno się np. pisać „Lemberg* 
den 12 Mat", ąłe „Lw ów  den 12 Mai“ . 
Jeśli opatrzymy w nagłówki .Lwów" 
wszysttrie nasze te  ty  firmowe pocztów 
ki itd., to  nauczymy obcych używ ać tej

Zgromadzenie członków 
Zwigzhu

przedsiębiorstw tramwajo­
wych i kolei dojazdowych.

9—10. maja rb. odbyło się w Pozna­
niu doroczne Ogólne Zgromadzenie 
Członków Związku Przedsiębiorstw  
Tram w ajowych i Kolet Dojazdowych w  
Polsce.

Ze sprawozdania dow ierzaliśm y się 
o Stałym rozwoju Związku, który gru­
puje w sobie przedsiębiorstwa komuni­
kacyjne. Do rozwoju Związku w dużej 
mierze pnzyczyniła się sanacja waluto­
w a. która umożiiwiZa przedsiębior­
stwom osiągnięcie równowagi budżeto­
wej.

Calem uczozenia pamięci śp. Józefa 
iTosnidknego, b. wiceprezesa Związku, 
zebrani uchwalili utw orzyć stypendium 
dla studenta Polłtefchnjik!, specializują- 
cega s’ę w dzriiaile kolejnictwa elektry­

cznego.
Do- Zarządu Związku wybrano: p. P. 

Augustyniaka p. inż. M. Dz.ewcńskiego, 
w icedyrektora Zakładów E.ektrycznych 
iwe Lwowie, oraz p. posła W. Gerlicza.

nazwy. Sposób ten. praktykowany już 
przez poszczególne fumy wydal pożą­
dany skutek.

Chodź' tylko o to, żeby stosowali go 
w szyscy  kupcy i przem ysłowcy bez 
wyjątku.

Pogran icze  sow., 13 maja.
Wedle urzędowego komunikatu, 

powrotna podróż Troć iego z Su- 
chuma (Kaukaz) do Moskwy za­
mień la się w olbrzymią dlnń ma­
nifestację owacyjną. N i każdej 
stacji kolejowej oczekiwały przy­
bycia Trockiego tłumy, wyrażając 
radość i spodziewając się, żeT .oc- 
ki którego swiazda znów za aśnia- 
ła  na czeiw inem  niebie, potrafi u-

piactwa żydowskiego, które w sw ych 
ożywionych obrotach i korespondencji 
z zagranicą bardzo może przyczynić s:ę 
do spopularyzowania polskich nazw  na­
szych miejscowości, spełniając w ten 
sposób swój obowiązek obyw a telsk:.

ratować państwu w obecnej cięż­
kiej sytuacji.

Charakterystyczne jest to, że 
Trocki przez cały czas swej po- 
d óży obdirzał swą szczególną u- 
wagą jedynie działaczy bezpartyj­
nych, chcąc widocznie w ten spo­
sób podkreślić swe lekceważenie 
wobec swych dawnych towarzyszy 
partyjnych-komunistów.

który zwolennicy ustroju mo- 
nar jh'v,tyczl'eso, iako miłujący 
kra" głęboko powinni wziąć 
sobie do serca.

Nifcma rzeczy donioślejszej 
w odbudowaniu Państwa Pol­
n e g o  niż to, aby trzydzieści 
milionów Polaków odbudowy­
wało je z p°czuc-iern i ukocha­
niem tysiącletniej jego przeszł i- 
ści I d'i?iaj wszyscy Polacy 
w naszej Rzpltej obecnej ko- 
cfcąją i czczą k rólewską Przf- 

' ezlcść Piastów, Jagiellonów*, Ba 
toweb, ?jo to nie jest M )- 
narchia czy Rzeczpospolita, 
I«cz jest Polska. Tego bezcen­
nego skarbu, którego ugrunto­
wanie się w duszach pc odro­
dzeniu paóstwowem jest ostoją 
poczuc;a narodowego świado­
mego tysiącletniej dostojności, 
nie trzeba zatruwać ni zachcie­
wać płochymi sporami j poła- 
jankami nie na czasie."

*

„Kurjei pclsk5*" zastanawia się
*ad możliwością nawiązania w naj­
bliższym czasie stosunków handlo­
wych z sowietami i dechedzi do 
wniosków wcale nppocieszających: 

, Nie trzeba w tym wzglę­
dnie u'egać złudzeniom. Pojem­
ność rynku rosyjskiego jest 
Idzlś o wiele mniejsza, niż przed 
wojna- Być może, że za jakieś 
10— 15 lat nasze stosunki eko­
nomiczno bujniej się rozwiną, 
na razie wszakże o jakimkol­
wiek większym eksporcie nie 
może być mowy choćby dlate­
go, że kupcowi rosyjskiemu 
tr a k  środków Eksport rosy] 
ski i 's t  bardzo słaby i całko­
wicie uzależniony od urodzaju. 
Gdy zaś wskutek słabego uro- 
tlzaju eksport maleje, wówczas 
i impot* bywa ograniczany, aby 
nie ocwiększać i tak już znacz­
nej bierności bilansu handlowe­
go. Zresztą jedynego niemal to­
waru, jaki Z. S. R. R. wywozi 
— zboża — samf mamy pod- 
dostatkietn. Rudę zaś na dogo­
dnych warunkach otrzymujemy 
ze Szwecji.

8
„Rzeczpospolita" w ten sposób 

trałuje 0tecng Sytuację polityczna
w Europie-.

.Połmżenie międzynarodowe 
w Eurcp.e jejt w  chwili obec­
nej zaognione. Z jednej strony 
wpływa na to coraz to ener­
giczniejsze dążenie Niemiec, by 
przv pomocy Anglji potargać nie 
wygodne dla siebie postanowie­
nia Traktatu [Wersalskie«c, z 
drugi’] przygotowania organiza 
cy jne  państw., kontynentalnych, 
pragnących dzięki skupieniu się 
w sojusze stworzyć przeciw­
wagę dla odwetowych dążno­
ści niem ieckich. Przypomina to 
całkowicie sytuację przedwo­
jenną z »ą tylko różnicą, że 
wówczas zwycięskie Nieme? 
Przygotow ały się do nowych 
po l e71 roku zaborów, podczas 
gdv państwa zagrożone łączy­
ły się celem stawienia oporu 
ekspansji niemieckiej."

Akcja na rzecz gimnazjum w Brzushowicacii
rozwija się

Dnfa 9 maja b. r. o ó by ło sięw  
sali ratuszowej zebranie obszer­
niejszego Komitetu gimr.azjum im. 
Komisji Edukacyjnej w Brzucho- 
wicach. Prz wodniczył r. p. Bole­
sław LewickiJ który zagaiwszy po­
siedzenie, udzielił głosu sekreta­
rzowi Budzanowskiemu.

W zebraniu tern poraź pierw­
szy wzięli udział nowo przybyli 
członkowie, m ianowicie: pp- Dr. 
S czepan Mikołajski, Dr. Wład. 
Kozicki i Rysza d StadmOller.

Wobec nowych członków se­
kretarz przedstawił krótki rys z do­
tychczasowi j działalności Komitetu 
i zdał sprawę z odbytego walnego 
z.brania. W dalszym ciągu podał 
do wiadomości, że w niedługim 
czasie K mitet przystępuje do roz­
syłki mrljona cegiełek r>o 50 gr. 
Cegiełki, pomyciu p. M ;k ckiego 
wykonane zostały artystycznie w 
zakładzie litograficznym „Ksąini- 
ca—Atlas*. Zaznajomiwszy obec-

Przegląd
„Przegląd W ieczorny" pisząc o 

tryum falnym  w je ź d d e  M lntfm burga 
do B eiliną  p rz e z  słynną b ra m ę  
Brandenburską 1 nicinn.cj słynną 
„SlegesaMe", tak eto wyraża się 
o tym fakcie:

. M asto było przyozdobione 
n', skończoną tlolc a sztanda­
rów czam o-b’aio czerwonych, 
t j. cesarskich, wśród których 
ginęły powtulane nieśmiało 
cza m-o -czerw ono -złote barwy
repubbk’ ktćra na znak swego 
pacyfizmu (i republikanizmti 
przedewszystkiem) obrał? pre. 
zyden^m wodza z czasu wiel­
kiej wojny, najwierniejszego 

sługę ahaionej dynastji, przyjmu- 
ącego wybór dopiero wtedy, 
gdy ną to zezwolił Najjaśniejszy

pomyślnie,
nych ze spraw ą cegiełek, sekre- 
ta:z  podał równocześnie plan roz­
syłki, nadmieniając przy em, że 
celem ulżenia w kosztach ekspe­
dycji, uzyskał kilka poważnych 
firm, k óre przez dołączenie d i 
listów swej reklamy znacznie przy­
czyniły się do ooniżenia kosz óy.

Potem rozwinęła się dyskusja 
około urządzenia kancelarji. Uchwa­
lono wszelkie wpływy ze sprzeda­
my cegiełek skierować za pomocą 
czeków do Miejskiej Kasy Oszczę­
dności we Lwowie ui. Wałotoa 9.

Następnie wysłuchano sekreta­
rza, który zdał sprawę z odby e 
podróży do Iwonicza-Zdroju, któ­
rego właściciel hr. Miciial Załuski 
zainteresował się żywo sprawą le­
śnego gimnazjum i w porozumie­
niu z obecnym dyrektorem p.G iey­
sztorem udzieli jak najchętn ej go­
ścinności Komitetowi w pełnym 
sezonie, celem urządzenia zbiórki 
lub festynu na budowę gimnazjum.

prasy.
Pan. rezydujący chwilowo w 
Dc-orn w Holandii. Była to 
oll i zynra manii? stacja za woj­
ną odwetową, a dodało jej wagi 
to iż rozegrała się w Berlinie, 
uchodzącym za najbardziej repu 
b ra ń sk ie  miasto Rzeszy.“

ł
.W arszawianka" w  artykule 

prof Sońskiego. „O króla" zaj­
muje się ostaniem wystąpieniem na 
zewngtrz naszych monarch>stów — 

aczkolwiek daję silną odprawę 
niektórym pismom lewicowym, za 
r.apaść brutalną na to nieco naiwne, 
ale nieszkodliwe stronnictwo, to 
j, dnak również zwraca uwagę i mo­
narchistom, że cała ich akcja jest 
jednak tylko mrzonka, bo:

„Jest jeszcze jed?n względ,

Apel ten odmos: s-e specjalnie do ku- « — . J. S.

Jak Trocki wracał do Moskwy.
Jeszcze jedna komedja czerwonego cara.

(Telefonemat wł. „Gazety Por.)’*.
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Tragiczny konin rosyjshicgia idealisty.
Borys Sawinkow zwabiony podstępem do Rosji w rozterce duchowej odebrał

s o b ie  ż y c i \

A więc nie Dzierżyński., jak’ za­
notowane przez nas wczoraj pogł )- 
skt twierdziły, lecz Bojys Sawin­
kow odebiat sobia życie! Uctek- 
przed bolszewikami a  poniekąd I 
sarn przed sobą; rzuci!? się z 4 go 
piętra budynku więziennego na b.uk 
l znalazt śm ieć na miejscu.

Co za trasiczny koniec karjery 
pćczętej z całym rozmachem zapa­
łu, więcej nawet, z entuzjazmem, ja­
ki duje. rylko niezłomna wiara w 
zwycięstwo.

Szlachetna to byta natura, cała 
pałająca ściętym  ogniem, patrioty­
zmu. w jeden tylko cel wpat-zona: 
W lepszą przyszłość ojczyzny. Kie­
dy załamała się potężna Rosja, kie- 
fJy na gruzach caratu zasiedli nowi 
prożnowładcy; kiedy potokami k rcw 
popłynęła tysięcy i tysięcy. a 
Z bezmyślną zapamiętałością szło 
poprzez niezmierne przestrzenie Ro- 
>ii zniszczeoie — Sawinkow pospołu 
% równie myślącymi schronił się za 
g-anicę, bv tam organizować akcję 
przeciwko bolszewickiemu terrmo- 
\vi. Gdy stosunki polityczne wy 
pchnęły go z Po'ski, pos?edł dalej 
ca zSMGd wiernie trzymając się 
Sztandaru, który ujął w swe ręce.

■ Zwolna jednak' coraz ńfw.niłj 
słaniać s:ę nad ?im poczęły tra­
giczne cienie.

Z jednej strony dzień każdy 
przekonywał Sawinkowa o ber- 
owmrnpfri jego wysiłków, Z dru- 
gwj wżerało się coraz glętiej w du- 
ozę rrzekoname, ze władza bolsze 
yiecka Utrwala się, że nieszczęsna 
Posła nie da się pokonać w walc: 
f  tą władzą- Na tych premisach o- 
warNzy s.ę. doszedł Sawitkow do 
fgubnego sylogizrriu. że chcąc kato- 
(P.-ać Rooję, należy do niej wróc;ć; 
jrależy podać rękę krwawym Leni­
nom i Trockim i pod ich boki^m^ 
ętanć się o bodai powolne prze- 
tbrażen!e stosunków, by kiedyś po- 
furó-ić mógł rozwój normalny.

Todpat-zyły b dszewickie szpi •- 
fj to zmaganie się Sawinkowa z so
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bą. Omotano go siecią pokuszeń. 
cam, idealista będąc, brał za ooorą 
monetę półurzędowe i oficjalne o- 
świadczenia.

Zdawał sobie dokładrie sprawę 
L tego, jak tłumaczony krok jago 
óedric \'ic zawahał się jednak o- 
statecznie ppnieść dla Ojczyzny na­
wet <c.j największej ofiary, jaką by- 
.o niesławą okupione ukoi zenie sil 
Przed władzą sowiecką.

To był akt pierwszy tragedji. 
Nastąpił drugi, gdy zaraz u wstę­
pu na ziemię ojczysta przekonał si,- 
Sawmkow-, że wpadł niebacznie w

W niedzielę, ’dn!a  10. maja 19?5 
w Izbie handlowej i przemysłowej 
odbyło sie Walne zebranie wlaści-

purkpkj Mimo uroczystych za- 
pewmeń Iż będzie mu daną zupeł- 
ra swoboda, osadzony został w 
więzieniu. Pod przymusem wypl 
sywal różne dek’araeit i ap“l«. 
grzęmą! coraz głębiej -w tym siekt* 
potworności. Hż ujrzawszy wkoń- 
cu dokąd zawiodło go ustępstwo, 
w najlepszej zresztą wierze uczy­
nione .... nie widział prz^d sobą in-.- 
rej drogi wyjścia, jak ta, którą 
cbra! ostatecznie: samobójstwo.

Martyrologia współczesnej du 
szv rosyjskiej wzbogac'ła się no­
wym przyczynkiem.

c:-eli drukarń i wydawców z trzech 
Województw (lwowskiego, sten-
stawówskiego i tarnopolskiego). R»

zagajeniu nrzcz prtzesa Gremium 
właścicieli drukarń p. Leopold* 
Wiśniewskiego uchwalono, na wzór 
in ry ch  dzielnic. Polski, założyć 
Związek, który łączyłby wszystk'* 
zakłady graficzne i wydawnicze wy 
żej wspomnianych trzech Woje­
wództw pod razwą „7wiązek Wła­
ścicieli zakładów graficznych i wy* 
dawniczych Województw lwow­
skiego, stanisławowskiego i tarno­
polskiego z siidzibą we Lwowie".

Po obszernej uyskusji, w której 
głos zab erali liczni mówcy uohwa 
łono statut tego Związku. Juko 
główny c-1 Związku wytknięio mię 
dzy innen.i obronę wspólnych in;e- 
rei>ów właśc cieli zakładów g a* 
ficzTiych przez solidarne postępo­
wanie w sprawach tyczących się 
przemysłu drukarskiego, oraz p,*/e:ii 
Uiożenie stałego cennika pracy.

Następne przystąpiono dc w y­
boru zarządu Związku:

Prezesem został wybrany ob^i: 
iy  prezes Gremium właścicieli dru­
karń p Leopold Wiśniewski, wice­
prezesami: p. Karol Grodk«, naczek 
ty  d"rektor Spółki Akcyjnej W y ­
dawniczej j  p. Stanisław Ojańsk', 
dyrektor Zakładów graficznj'.^ 
„Książnica—Atlas“

Do Wydziału weszli pp. Barsz-* 
czyński Ludwik, Ekiert Zygmunt, 
Uojawiczyński Antoni, Weidtnfeid 
Eisig (Stamsławów), Ziem.bjński Jó­
zef. Żupnik Jakóp /Drohobycz), na 
zastępców: Kurowski Juijian, Siyfi 
Jujjusz (przemyśl), zaś do KoniHi 
rewizyjnej: Kibier Stanisław i ba 
zor Jan tptzenwś!). Delegatarri Sj# 
Centralnego 7wiązku w W arszaw’# 
w ybrano pp- Leopolda Wiśniew 
skiego, Baszczyńskiego Ludwika, 
Laskownu kiego Bronisława, Styfie- 
go Juljusza i Żupnika JakÓDa 

Związek rozpoczął już pracę za­
czynając od najważniejszej kwestji, 
tj. od ułożenia cennika drukarskie­
go wraz z regulaminem pracy d!a 
wymienionych 3-ch Województw. 

— -o — —

I W i r n a h t  do Zodwdraa
wyruszy 31 maja tor.

Pie g.zym K a do m o pł bohate­
rów i ob roń ców  kresów wschód- 
nich w Zadwóiza, u rząd zon a  sta­
raniem Sokolstwa p o lsk ieg o  pizy 
w s p ó łu d z ia ł  uczestirków bitwy, 
Obroń ó w  Lwowa z lk tonada  1918 
r ,  Małopolskiej Straży O b jw dei- 
s i e :, O an:z c i  Narodowych, de-
e.acji wojska, du huwieńsiwą i:d. 

od b ęd z ie  s ię  dnia 31 maja b. r. t. 
j. w n ie d z :elę , D ierw szego  dnia 
Ż ekonych Św.ąt.

L’sty do wieńca i karty ucze- 
s  nictwa (z op alą biletu kopio­
wego do Zadwórza i z d o w  oiem) 
nrijywać można w kanceiarj: Só- 
koła-Macierzy, przy ul. Zim orowi- 
czi 1. 8. w godz. wiecz. od 6—8 
Tam t ż należy zgłaszać g^upy 1 
dtlfcgacje.

o —-
PRZYKŁADNE l T!</.RAN!E 

k o m u n i s t y .
(Telefonem od naszeco korespondenta.)

V a rsz rw a . 13 maja. (w.) Sąa 
apelacyjny załwierdzib dziś wyrok 
w piawie Marcina Stali, znanego 
w powiecie będzińskim krm unisty, 
ujętego w chwili, gdy rczlepiał o- 
de wy komunistyczne. Sąd okr. 
w Rosnowcu skazał go aa  4 lat 
c ie ikego  więzienia,

Sawinliow popełnił samobójstwo!
Wzamiar za przejście na łono bolszewizmu poddany 
został tortu om i rzucił się z 4 piętra na bruk więzienny.

(Telefonem od naszego kc-espondenta.)
W a rsz a w a . 13 maja. (V>). „Kurjer W arszawski" donosi że w 

Moskwie odebrał sob e życ e zn^ny socjal-rewolucjonista rosyjski B - 
iys Sawinkow, którego n ieaaune oddań e się w ręce bolszewików 
i sąd nad n m wywołały tyle głoś iych komentarzy w prasie europej- 
fckiej, szcz gólnie zaś wśró i rusyjsk ej emigracji. Z doraźnych wiado­
mości wyn ka, że Siw ink w trzymany przez bolszewików w więzieniu 
moskiewtkiem w khkro tn ie  naleg ł o szybsze rozstrzygnięcie jego 
ip rrw y. Gdy mu od ówiono, postanowił tortury swe zakoi.c yć^śmier- 
cią. Korzystając z  ̂ kaz.i wyorowadzeiLa go na ko-yhtz więzie.iny, 
rzu ił się z 4 piętra i poniósł śmierć na miejscu, Dalszych szczegółów 
b ra k.

HONOROWA TANIEC PRZED K6-1ĘC1EM W a ŁJL
Na cześć ks. Walii, który przybył do lndj,. krajowcy tamrajsi wykonali 

malowniczy taniec w kostjamicri narodowych, który zyckał sobie pałne uznanie 
dostojnego gcśda.

Związek właścicieli zakładów
graficznych i w ydaw czych.

W alie zebrane. — Cele i zadanie 7wiarku. — Statut. — Zarz? 1
Związku-
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Lwów w hołdzie wielhiej m e j  poishiej.
Komitet miojewódzlii we Lwowie dła instytutu raSowepn im. CariB-SfefaiowsWij.
(jp > Onezdaj odpyło sę  z inicja­

tyw y p. wojow. Garapicha w Wo­
jewództwie .zebranie celem ukon­
stytuowania Komitetu d'a uczczenia 
jubileuszu wielkiej uczonej polskiej, 
wynahzczyni radu, p. Merji Cud-- 
Skłodowskiej

Jak wiad<;mo, jako dar narodo­
wy irs  zostać złożony fundusz bu­
dowy Instytutu radowego w W ar­
szawie, kiórego kierownictwo na}* 
prawdopodobniej objęłaby nasza 
znakomita rodaczka, któ 'a  już nie­
raz wyraziła życzenie, aby mogła 
swojej ojczyźnie służyć praca 1 
wiedza

V. zebraniu ucz«stn:czyli liczni 
reprezentar.ci świata nayKowegj 
sfer uniwersyteckich, oraz stowa- 
^yszeń  kulturalnych i społecznych 
naszego miasta. W  dyskusji zabie­
rali głos proi. Rencki, prezes Syn­
dykatu dzień- dr. Vogel, prezes Ka­
syna i Kola ht.-art. dr- Hoynacki, 
■ektor 1 hnw. prof. Sieradzki, prób 
Klemensiewicz, rekt. Niemczycki, 
prof. Moraczewski, dr- Mikołajski 
przedstawicielka Zjedn. Kobiet p. 
Kłosowska, dyr. Ateksandrowi- 
czćw»a, r. Włoidzimirski i i-

Ustalono, ze gtównem zadaniem 
Komitetu jest zaznajomienie nasze­
go spo'.pvzeństwa ze znaczeniem 
odkryć p. Curie-Pklodowskiej, oraz 
zebrane jak największego funduszu 
i .a owaflŁ projektu budowy
insfytulu radowego.

Zorgan-aowar.o Komitet obszer­
niejszy, do prezydjum któiego za­
proszono wojewody* Garapicha, ks- 
arcyl;. Twardowskego, kA arcyb. 
Teodiorowicza, gen. Lindesro, prez, 
Neumana, rektora Sieradzkiego i 
• ekt Niemczyckiego. W  skład Ko­
mitetu wesz!1 wszyscy obecni, a 
nadto uchwalono powołać do niego 
szereg wybitnych osobistości ze 
świaia naukowego i Dka.-sktegc.

Następnie przystąpiono do w y­
boru Komitetu wykonawczego ści-

Z te a trn .
(„Cudowne medjiim", kOm* dja w 3 

aktach Stefana Kledrz* nskiego).

Hcureka! tak powitałem przed 
J wenta miesiącami pojawienie si; 
we Lwowie doskonałej, kochanej, 
uroczej komedji Siedleckiego „Spad­
kobierca". Macte' tak chyba nm- 
s’ałbyr.1 zacząć dziyiejs.ą recenzję 
7 „Cudownego inedjum" Stefana 
Kiejrzyńskiego i to tak samo pod 
adresem dobicgo niegdyś autora, 
który spłodził ten typowo warszaw 
ski id!oiVzm, jak i Dyrekcji teatru 
lwowskiego, która nie wiadomo 
dlaczego j poco idjutyzm ten wy­
stawna. Mój Boże! co to się stało 
z K orzyńsk im  pod wpływem pzy  
rrusu fefabrykcwaira ciuć jednej 
komedii na rok-' A przecież był to 
a'Jłor, który Wiał dużo poczucia 
komediowego typu, temperament
srenic/r.y ; znmnrr.ość komedjowej 
sfuk-ury. Gd dawna już g;psowv 
Łen:.'.: J  ptzyiepiony nad kurtyną 
Teatru Małego tą częścią ciała, do

ślejszego, do kiórego weszli rekt. 
^ieridzk:. r rnb Nowicki', dr. Sa- 
batowski. prof. Kjomens ewji:z, prof. 
Kling, prof. Rencki, r<;kt. Niem-
„7Y. l.i-

Korr/tei rc-zpocznie swoją dziaGl 
nrść od urządzenia odczytów prof. 
Klemens ewicza o znaczeniu radu, 
W sezm.e kąpielowym rozwinie się 
głównie vr uzdrowiskach woje-

wodzrw* lwowskiego akcję dla ze­
brania funduszu na Instytut ra­
dowy.

W iesie.ui zaś rozpocznie się in- 
tenzywniejsza akcji na terenie 
lwowskim.

'.W p ić  n,f należy, że ofia-ne 
Społeczeństwo lwowskie r.je poską­
pi da-ków na cpl tak doniosły,,

Skargi kośejarzy
. na rcdulic ę n itts iw  wypoczynkow y^'

Dotychczasowy rozmiar urlopów u (eg! znacznej redukcji. — Dotknięci 
tem zostali tylko kolejarze, którzy domagają się bezwłocznego napra­

wienia krzywdy!
Jak dowiadujemy się ze sfer ko­

lejowych Ministerstwo kolei re­
skryptem z 2S. kwietnia pr. w spra­
wie urlopjw wypoczynkowych w 
bieżącym roku wydało następujące 
zarządzena-

Pracownicy etatowi mają korzy­
stać z urlopów wypoczynkowych 
weaług następujących wymiarów, 
a) mający ponad ł rok do 3 lat 
służby 2 tygodnie, b) ponrd 3 d>> 
i) h i  służby 3 tygodnie; c) ponad 

)0 lat służby 4 tygodnie.
Ograniczenie urlopów wypoczyn­

kowych do najwyższego wymiaru 
*t tygodni dotyka pracowników ko- 
lejowych służących ponad 20 la*. 
'Jest to do pewnego stopnia niespra­
wiedliwe, gdyż sterani w służbie

starsi pracownicy nie otrzymują 
rawet należnego im po caiorocz 
i»ej ciężkiej pracy urlopu wypo. 
. zyniiOwego w takim wymiarze, w 
jakim otrzymują go urzędnicy 
wszysfkjjfh innych dykasierji.

Reskrypt min. kol. v/ywołał roz­
goryczanie wśróa sfer kolejowych, 
ifinfeardziej, że nie zastosowano 
tego rozporządzenia do urzędnik,)'* 
mm. kol., jeno do dyfekeyjnych.

Spodziewać się należy, że zw iąz­
ki kniejowe, oraz nasi posłowie ko­
lejarze wpłyną na sfery kompeteiir- 
re y- celi. zin.any powyższego *-oz- 
porżąjzenisi.

Dodać należy, że wszelkie inne 
dykasterje oprócz k)tejąrzy — mają 
sobie przyznane urlopy w szerszym

Z E B R O  A D A M A
Z jedne) strony zachwyt i grozę budzące dz kie k raio lra  y przedooto- 
powe — z d rugej zaś elegancja wielkomiejskich sal, rozed gap i atm - 
sferą namiętności i »pizewrotncści k eb e ty  w zawrotny wir zmysłów

KOPERNIK
pociągniętej!

ł lr fc  t łiw r a ii M A R Y S IE Ń K A
Elórej tylko Ejsmonrt odważa sit 
pisać ody, n>ie słyszał tak bezna­
dziejnie pustej gry słów 2e sceny i 
n;e >vkii'at typków ze zdarzenia bar 
dziej nieprawdopodobnego To była 
zaprawdę karykatura djalogp sce- 
n cznego. stojącego na poz omie 
słynnych rozmówek z Ollendorfa.

.Proszę pani mi wytłumaczyć, 
dlaczego KObteta zawsze mówi coś 
innego rijL myśli"5" ,,Albowiem za- 
wsz“ >r-vśii coś innęgo niż mówi-', 
Tego t»ppu aforyzmami o małżeń­
stwie, miłości i kobiecie naszp ko- 
wmi'- i s - j a ! ,  g komedji Kadrzyń- 
sk‘ego. A typy? Ani śladu nowej 
jnwcuc','. Ta sama k onwencjomina, 
sjtomjwa pickność, jako bohaterka 
ntiosnei ir.fygi, ten $am zagranicz- 
ay papa iezon&r, ta sama fertyczn, 
p łk o i‘.weczka z irancuskiej farsy, 
iyr>v -es?cz& paz przeżute i ro b-‘z 
smaku. Or)b:ło się Kiearzyńskiemu 
.,Czys’vn» intereseni“, , Gobdi­
ii ew '. „Dziejami salonu", „Maf- 
ż^ństwem Lcli“ i stworzył $\vecro 
A/ż>c;i lew cza, syna stróża i pracz­
ki, rebiącege w cz-kolad2ie. p  ge. 
pra«ga:n jest jeden typ nowy: A-

✓

polinary Boczek, referent Minister­
stwa skaibu. centuś g ilcyjski z Ko 
łomyji. Nie wiemy, w jakiej sferze 
wyo-dazl KieJrzyfteki tą kieatu.ę, 
tedaoą o!>yrdną i nieprawdopodobną 
karykaturą „Gal:cjanera“ na bruku 
warszawskim, a/e już za tą jedną 
pestać powinien być wybity... nie 
teatr, kle sam autor. Więc dobrze, 
Z" nie z.i/cb.1.! "a p-remjere. bo kto 
wie czv Lwów ścierplałby taką 
Prowokację ed autora tyle razy u
Iiorc.. 'jWdiiCgC.

Za1 n i Ravńskiego, że ^doluy 
tak reżyser, szczery entuzjasta Pra- 
».y. po długiem przymusowem bez­
robociu w dz:a]e reżyserskim mu­
siał t,i- babrać sztuka, dla której 
stanowczo nic mófil mieć serca i za­
pału. Yoratea degryngolada, płyną­
ca z  „Cudcwnegc medium" K>- 
d-żyń^kiego, odbita się na nim na;- 
w foczniij, jako na odtwórcy krea- 
cj! '.'Aticilpewicza. Szukai mnu.

ymy^'a! „gierki" ni?dy nie zawo- 
d-moe, byle tJiko tchnąć troęhę ży­
t a  w puslkc komedii, co chv/ba 
jednak zakimywa! się jak ?amson, 
któremu „dcicm? włosy- Odnalazł i

zakresie, a to jedyr.ie dlatego, że 
posiadają swą Pi-aematykę. Fakt, i i  
i  różnych względów pragmatyka 
kolejowa dotychczas nie została u- 
chwalona n e powinien powodować 
pokrzywdzenia tysięcy kolejarzy 
co do urlopów.

Krufaliłość ż e n d m r i ;  
rumuńskiej.

Zniew ażenie b. m in istra  o raz  
g e n e ra ła  przez żandarm ów.

(Koresp. własna „Gazety Porannej"), 
(m) W miejscowości Seuntza 

b. minister i poseż part i Zarani- 
stów, Kalipa, miał odbyć zgroma­
dzenie poselskie. Komendant żan­
darmerii powiatowej zaoręmł od­
bycia wiecu a posła kazał spro­
wadzić do koszar żandafmerji, 
gdzie go spo'iczkował i areszto­
wał. Dopiero na interwencję pre- 
f:k 'a , wypuszczono posła na wol- 
1,’Stć. oprawa odbiła s ę  żywem 
echen. w parlamencie. D szło do 
burzliwych scen. Opozycja o ten- 
tacyin e opuś:iła  salę. Minister 
s raw iagran. Duca zastrzegł się 
przeciw generalizowaniu wypad­
ków i oskarżaniu o nie rządu, 
przyczem zapowiedział surowe u 
karanie winnych.

Nem ai równocześnie zdarzył 
sie podobny wypa lek w Kiszynie- 
wie. Fyły caisci gene af Gh Org:- 
t?a, znany jako pa r ota rumuński, 
zosiał na dworcu k lejowym spo- 
liczkowany przez mtoaego oficera 
żandarmerji, za to, że mu rzekomo 
ra s  ąpił na no^ę...

8m io-lIasow e Gim nazjum  Ż eń­
skie H um anistyczne W andy Re- 

p lińskie] w B ędzinie 
p o s z u k u j e  

od nowego roku szkolnego

E ? y r e k t o r a
o r a z

Nauczyciela łachy.
Zgiosr. nia kierow ać: Będzin,

Gimnazjum W. Rep lińskiej. 2715

Się dopiero w przepyszn:rm fpagnen 
cie pijackim trzeciego aktu i to byJ 
moment, który ożywił nieco rozzi<- 
W'ar:ą widowng. P. Łozińska, ład°a 
i milutka jak zawsze, nie wyszła 
pcza dobrze "am już znany u tej 
artystki szablonu salonowej szcze- 
Liofki. rczpieszczcnegc koc akr., 
psutego kwiatami i adoracją. K  
Rasińska naaała swrej grze odci«ói 
l“kko charakterystyczny, co wy­
szło tylko na dobrt rcl' Fjiuy. 
Dławił się aż Fabtelski roli Boczka, 
która nie odpowiadała ieg) indy­
widualności.

Kdkanaście (0  osób, króre zwa­
biła do Teatru Małego premjera 
polskiego autora, odeszła do domu 
z tem przekonani -m, że zupełnie 
hfzpctrzebnie p rzysl; na premierę. 
J o  pewne, ze „Cudowne nie9jum‘' 
we Lwowie miejsca nie zagrzeje. 
Jeśli dyr , Czarnowski czyia sztuki, 
które wystawia, to chyba na z^śfi 
uraczy) nas tą „nowość a” która J 
w Warszawie zrobiła klapę.

Henryk Zhiertchowski ' 
— o
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S zk od liw a  m egalom anja.
Dlaczego funkcjiuiaijiiszs rządu terroryzują przemysł?

Z poważnych ster przert.ysło- 
wych otrzymaliśmy następują;# in­
formacje z sytuacji przemysłu na­
ftowego .

Dyrekcja Zjednoczenia Gospo­
darczego Ralłnerji Olejów min rai- 
nych otrzymała od M ..is^rstwa 
przemysłu i handlu Dep. górniczo- 
hutniczy list z dnia 11 bm. L. G. 
M. 888/25 list następującej treści:

,,Członkowie Zjednoczenia 
przez Dyrekcję zwrócili się do 
mnie z prośbą o zwołanie posie­
dzenia w Warszawie dja spraw* 
orgąnizaoii Zjednoczenia w du­
chu wzsiocnieirą i utrwalenia tej 
organizau’:. — Ponieważ dotych­
czasowe posiedzenia i oprady 
członków Zjednoczeń ja nie do­
prowadziły do pozytywnego re* 
zukatu, wskutek wadliwego i 
z ty t  dorywczego systemu pro­
wadzenia narad, oświadczam, iż 
POicdz-nic zwołam tylko w tym 
wypadku, gdy w naradach będą 
tra ć  udział tylko dyrektorowie, 
po.,'ac.a;ący pełnomocnictwa do 
stanowczych decyzyj. gdy dalej 
złożą oświadczenie, H  pozostaną 
w W arszawie tak długo i ma 
przerwą obrad, aż sprawa orga­
nizacji we wszystkich punktach 
me będzie szczegółowo opraco­
wana i w rbz'e osiągnięcia zgod­
nego rezultatu przez tvch dyrek­
torów obowiązujące i wiążąco 
podpisana, — Co się tyczy me­
ritum sprawy, zwołam posiedze­
nie dopiero wfedy, gdy mi zosfa~ 
ną.przedłożone wnioski lt'b ela­
boraty wyb‘anych komisji na pu> 
pize-Jrrern pos odzeniu, jeżeli bę­
dzie przedłożony szczegółowo c-
pracowany wniosek biura lub 
związku eksportowego -wszyst­
kich rafnerj: n a fty  dla sprzeda­
że zagrancznych.

P  oszę Dyrekcję 7jednocz2 
nia o podanie tego do wiadomości 
wszystkim członkom Zjednocze­
nia.

Stf. Bartoszewicz m. p. Na­
czolnik Wydz. Naft.11

Zapytujemy P. Milnistra P rzc- 
'mysiu i Handlu, czy pismo powyż 
sze wysłane zostało z jego wiedzą, 
gdyż z treści tegoż w ynka, że 
Ministerstwo Przcm i handlu bez­
pośrednio I oficjalnie interweniuje 
przy Zawieraniu kartelu naftowego.

Jak si'- ?apal rywać będą na po­
wyższą rolę -Min, P ^em . i handlu 
konsumenci, którzy w pierwszym 
rzędzie będą odczuwali skutek i na­
stępstwa kartelowej organizacji, z 
drugiej zaś st'ony twjcrd/.ą sfery 
Przemysłu naftowego, że przy do­
tychczasowych, układach kartelo­
wych, imerwen uje Rząd w yłą^n iJ 
w inferesi: państwowej fabryki O- 
lejów Mineralnych w Drohobyczu 
i stoi na stanowisku ego stycznej 
i bezwzględnej obrony tejże fabry­
ki utrudniając stawianiem wygóro­
wanych warunków przyjście orga­
nizacji przemysłu naitowego do 
skutku.

Za czasów rządu zaborczego 
austriacklego Państwowa fabryka 
Olejów M in era ln y ch  w Drohoby­
czu wybudowaną została jako wen-

Co na to minister Kiedroń?
tvt bezpieczeństwa na wypadek by J 
po*-produkcji dla obrony przemysłu 
uąftowegc, a r ‘e dla jego wyzysku.

Organizacja przemysłu naftowe­
go jcai konieczna ze względu na po­
litykę ogóteo-gospodarczą. a rola 
Rządu wir.na się ograniczać na in- 
itrw jcpji uwzględniającej z jednej 
sfo.iy  interes przemysłu naftov'e- 
go, zipewuiaj^c mu w a ru m  egz/- 
śłen;ji, a z drugie! strony na obro- 
n ie irteresów konsumentów-

Przerzucanie ciężarów na rztca 
eksportu ptuduktów naftowych 
Atnou być równoważnikiem -bro­
niącym konsumenta a uwzgrania- 
jacynr interes przemysłu.

Imperatywny ton, w ja Kim da­
ny urzędnik Min. prgem handlu

(W.) Secesjoniśei z parłji tru- 
dow e, do niedawna jeszcze bał­
wochwalczy czciciele Pttruszew l- 
z  , gło-./.ą z tryunifrm w o rtao ie  

SAoim .U krain ka Rada", że per­
traktacje w sprawie konsolidacji 
iu kich obozów n ao d o w /c h , do­
biegają już do końca. Mianowicie 
cztery dotychczasowe ugrupowa 
nia narodowe, mają zlać się w je ­
dną całość organ za:yjrą, której 
wła zą na.zelną będzie: „Nacjo-
nahia Paitja". P stro  to pociesza 
się, ż i ,,będzie pewni: ne do ży­
cia poważne środow sko, któregc 
celem musi być w pierwszym lzę- 
dzie usunięcie haosi- panu ąc^go 
już od awć.-h lat, a następnie 
wciągu ę ie do prac/ wszystkich 
akl/w uy. h elementów na całej 
przestrzeni ziem zachodńio-ukralri- 
kici.“. Z d lszych wywodów „U. 

Rady* w yrływ a, że na u y p aa  k 
dojś ia do ku ku tej konso.ida.ji, 
środowiskiem polityki rusk cj bę­
dzie Lwów, terenem j riazk dzia-

JaroSław, w mą;u.
(S) Je s itz e  nie ucichło echo mordu 

dokonanego przez groźnugi; M itkowskie. 
go i to w na posterunkowym sp. Sent- 
kowsk-m, a już zniowu r-pwija Dn'l:c/.na 
została do głębi w^trząśmi^a świużym 
mordem 1 napadam i rabunkowymi, doko­
nanymi w biały dzień. I t*k 7 bm. M a­
kowski w raz  ze sw ą sz iiką  uzbrcion.i w  
karabiny, n.ape dl o 7 rano na drodze 
wiodącej z Kańczugi do Dynowa w  mmi- 
sccwcści Haty SzJkiarstkte r»ew Rzeszów 
na handlarza bydłem Józefa Schirtinana, 
kióreir.u zrabował całą gotówkę w k\yo 
cie dlioo zł.. a który nawiasem powie- 
dziawszv. był szczęśliw, ż? uszedł z ży­
ciem. W tjrmże dniu w Jrilka godzin, pó­
źniej — w  lasach Tarraawki, został dy­
rektor lasów  Kellerman zamordowany.

»c4 .*5 odnosi się. do przemj słow- 
ców  tak w ielkiego przemysłu i w  
sjtcsćb  narzucania sw cic li ruli i nic 
wydaje się nam słuszną 1 do celu 
prowadzącą droga.

Przem ysł naftowy opłacający 
tak olbrzymie podatki i będący tan 
wielka siła podatkową a odgrywa­
jący znaczną rolę przez swój ■ks- 
pot t  w bdansie nanplowym P ań ­
stwa zasłij&ie na inne t'ak*owPie 
hardziej odpowiadające powirfze 
odnośnego Ministerstwa w sposób 
prowadzący do zamierzonego cMu, 
tj. do zjednoczona przemysłu, a " p 
do uniemożliwienia porozumie ii a 
przez samą niezręczność i meg.i’3 
manję poszczegoluycn funkcjona­
riuszy rządowych,

łalności nowei pariji będzie nie 
lylko Małopolska wsctiodnia, ale 
również ziemia za kordonem so- 
kalskim, a więc: W cłyń, Chełm- 
szczyzna, Polesie i Podlasie.

Lwowskie instytucje ekonomi­
czne, oświatowe i kul uralne mają 
przekształcić s i ; w centraie wszy- 

• stkich zem'- t zachodnio-ukraiń- 
sKich". Pozatem nra być wypraco­
waną wrpólna lin a  postępowania 
i zatarte ióżnice, pozost iłe po da­
wnych .dom ach niewoli" W ce u 
pogłębienia ideolc^ji rarodowej, 
powołani b ;d ą  do współpracy z 
i Bu stron ongiś czarno-źó tego 
kordonu rajwybłtniejsi działacze, 

*a iakże pismo to spodziev/a się, 
że ićwnocześnie nastąpi koncoli- 
dac a tych tigrupow ań, które zali- 
c zaą  się obecnie do socjalistów.

Mi ten sposób pow ta ły b / <rzy 
o b o z /: narodowy, socjal żujący i
komu i'.tyczny.

„D ł ." n ;e zabierało dotychczas 
w tej spraw.e głosu

Gdy powyższe wypadki o nas ze zgro 
zą kt mentowajio, a  wrażenie Jeszcze me 
zbladli* już 9 bm, o 12 w nocy nieu­
chw ytny M m bw skl napa ił na w łaści­
ciela folwarku w Ctaszaoinku, parę kiio- 
rnelrów odtegłego od Jarosław ia, 80-le- 
tnfego staruszka P Zalesibskiego j w y­
mierzając lufę kairaoinu w  Piersi staru­
szka krzyknął: „dawaj pieniądze — a lto  
śtneić" S ędzin*  staruszek — i  zimną 
krwią' odpowiedział: _  , strzeiaj!“ — Ta 
odwaea p. Zaiesńslkiicgo widocznie za- 
impor.owa.la )Vw.tKOiwskietnj. bo omani-
jzył się to w itm  do droimci kw oty. 
Gdy w  pół godzmy później nadiuchał 
syn Zalesińskrego, m upnszm ych  goóc' 
już me zastał; majpiawdipodcbniej ko­
rzystając z oiemtiości nocy, zniknęli w  
lasach. Policja zar*aóe£a energiczny po­

ścig. ale bez pozytywnego rezultatu.
Zaniepckcj< na opinia żąda zlikwidowa­
nia ancrmslnych stosunków bazpiedi.eń- 
stwa. w  tym też kierunku apeluje do 
nowego komendanta pow. PP. komisarza 
Bugrtękiego,

W ten; miejscu1 podnieść należy, że 
jedną z przeszkód' technicznych w  akcji 
pościgowei jest brak poUczeń uelcfonicz- 
nych me tylkol z posterunkami m.iiejszy- 
mi, ale takimi jak np. Pruchnik, Kańczu­
ga ;tp. C‘hyw ate!stw o tut. ipeluje do ko- 
mer.carta okręgowego PP, inspektora 
Wiczyńskiego dbającego o dobro sw e­
go. okręgu, o bfezzwioczno załatwienie 
tei piekącej potrzeby, k tóra stanowić 
będzie jeden krok naprzód w sanacjt sio  
sunków bezpieczeństwa naszego pfj- 
u*atu.

■ - o  -

Obrady nauczycieli szhół 
jrd n ic n  w  Tarnopolu-

(Cd naszego sfaiego Idoirespondenta/i 
Tarhobol w ma‘u.

(! ) W n :rdzielę, 10. bm. obra­
dowa* w Jarnopolu Zjazd T. N. S. 
<or. Okręgu lwowsktego. Zjech^h 
ste detesact kół województwa 
lwowskiego, tarnopolskiego, stani­
sławowski'go i  wołyńskiego (łu­
ckiego).

Uroczyste w>itećzenie po pc- 
przeHnjpni rąbćżeństwie w kościele 
paraf.ulny.m — odbył? s :ę w  sali 
iyasistrackiej. Zagaił je zash pr2«w'. 
TNS\»/r. proi. Juchnowicz. Powital- 
rą przeqjowę wygłosili Wojewoda 
7aw :si0\voki, kom. m, dr Ltókie- 
wicz im. iriasts, gen, Marjafiski Sm, 
wojskowości i inni reprezentanci 
władz i organizacji Referat o usta­
wie językjwe.i wygłosił poseł Szp!- 
taf w dyskusji zabierali głos se- 
pator Kaniovtrski i prof. Paszkow- 
sk!, a wyjaśnień udGelał naczelnik 
oers. kurat. Iw o w sk . Janelli. Z  r f- 
feiatu i dyskusji przebijał się pe­
symistyczny pocląci co do oddzia­
ływani? ustaw językowych, które 
zagrażają polskości szkół kraso­
wych.

Dal.sz- obradV kontynuowano o 
goftz. 4 popoł w  sali II giinnazjuirt 
pod przcwoanictwem prezesa Okrę 
ku Iwowsk. TNSW. zast. kuratora 
łuckiego p. Omembły. Sprawozda­
nie roczn* Wydziału przyjęto rdo 
wiadomości przez aklamację. N«"słęp 
nic w y li-ano wydział nowy % preze 
s*rn nrof. dr. Ludwikeni Jaksa*By­
ków-kint na czel 

P roł . dr. Smotka v'ygłosił referaf 
w kwestii powoływania dyfękto- 
rńw szkół średnich drosą wyboru, 
dokonywanego p ;z e z  raćjy peda­
gogiczne. Po krótkiej dyskusji po- 
s^anowlto zebranie polecić Zarządo­
wi wydrukować reierat i kor referaf 
w tej *prxwie i udztekć poszczegóp 
nvm Kołem. Obrady zakończyły 
wnit-cki i inteiDclacjp,

Na zakończenie podejmowało 
Poło Tarnopoiski- T. N. S. W. u- 
C7es(n |<ów Zjazdu bankietem w *all 
magistratu. Toastowali Woj- Zawi­
stowski. gen. Mariański, komisarz 
m. je. 1 ‘ńkiewicz, ks, Klemenkow* 
skj, p. Janelli i inri.

W A I> 5 5 » Ł  A K U

D r .  H .  P F A U O W N A
ord. od 15. muji oo  ko, :ca wrze&nia 

w Iw on iczu , dom  D rognerji.
2768

Czytajcie „Szczutlia".

\y pifmi* z dn:a 11 bm. L Q- M.

S p ra w y  ruskie.
Nowa partja czy kompromis bankrutów? — Lwów cen­
trem polityki ruskiej- — Zn esienie kordonu sokalskiego.

Z  ż y c i a  p r o w i n c j i .

Fatalne stosunki bezpieczeństwa w powiecie jaro-
S fo w sb tt

*
Groźiiy Miłkówskl ze swm.? szajką zno n u ns. widowni.— Brak połączenia.tele­
fonicznego ż  w aznymi posternnkauii pupcyinyml ułtudnia a Leję pośeigow.j. — 

Apcf do p. komendanta okręgowego PP.
tOd r.aszego korespondenta).
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D r u g i  i  o s t a t n i  f f i i m  T  c y k l u  N I B E L U K G l  p -  t ,

emsta Krymhildy
(Zamknięta w sobie całość)

A I  Wspaniałe widowisko namiętność. Wykonanie arty- l L ' \^ 7
styczne na nieosiągniętej dotąd wyżynie.

II

Autorzy warszawscy 
wyharzystali wyjazd dyr. 

Schillera do Lwowa.
Z a ta rg  a rty s tó w  z m ag is tra te m .
(Teirionem od njMzegp korespondenta.)

W a rsz a w a . 13 maja (w). J k 
już donosiliśmy wczoraj, w war. 
szawskim teatrze im. Bogusław­
skiego zaszedł fakt, który aczkol­
wiek w naszych stosunkach tea­
tralnych nie jest odosobniony, je­
dnakże nasuwa- smutne refleksje 
na temat rozwoju sztuki teatralnej 
w Polsce. Oto na wieść, że dyre­
ktor leatru im. Bogusławskiego 
p. Leon Schiller jest najpoważniej­
szym kandydatem na dyrektora 
teatrów miejskich we Lwowie i już 
wkrótce opuszcza W arszawę, ze­
spół aktorski tea ru im. Bogusław­
skiego postanowił przy pomocy 
Z. A. S. P. (Związek artystów 
scen polsk ch) wykorzystać sytu­
ację. Bojąc się, aby magistrat war­
szawski nie postarał się na miej­
sce p. Schillera o również ener­
gicznego dyrektora, a chcąc za­
garnąć tę scenę na swój wyłączny 
użytek, tj. prowadzić ją przez zrze­
szenie aktorów pod egidą Z. A. 
S. P. akterzy zorganizowali strajk, 
zrywając równocześnie umowę pod 
pozorem, że nir wypłacono im za- 
iegłej gaży, na której uregulowanie 
zostaw li dyrekcji zaledwie k lka 
godzin. Naturalnie dyrekcja mu­
siała to prowokacyjne żądanie, od­
rzucić. W ten sposób zasłużony 
dla sztuki teatr przestał być na- 
razie czynny.

* o *
PRZEWOŻENIE MIĘSA W WAGO- 

NACH-CHŁODNIACH. 
<T,rfcio..ś;Ti od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1£. maja. (w) W min. han 
IChi I w zeir odbj w a się konferencja, 
Irtóra zdecydowała utworzenie konsor­
cjum dla jrzewo/n swesa w wagonach- 
chłodu.ach. Konsorcjum zakupi ts wago. 
ay Do konsorcjum należeć »ędą miasta 
Warszawa, Lwów, Katowice i Poznań.

Z  s a l i  s ą d o w e f ,

Defraudacje „dyrehtordw" z pasażu Hausmana.
Obaj (tj. akademik i subjekt) skazani na półpięta tri es.

więzienia.
(—) Z począ'kiem 1924 r. gło­

śna była w t Lwowie sp’awa sprze­
niewierzenia kwoty 10 miljonów 
marek przez .dyrektorów* Han­
dlowego Banku Spółdzielczego we 
Lwowie w pasażu Hausmana, na 
szkodę kljentdw te;, o banku. » Dy­
rektor? y ci w osobach Adama Te r- 
kia słuch. III. roku filozofii oraz 
Filipa B ssera, pomocnika handlo­
wego, przywłaszczyli sobie powie­
rzone im przez kljentów akcje, a 
następnie już jako dlu nicy więk­

szej ilości wierzycieli stali się nie­
wypłacalni, zaciągali w dalszym 
ciągu nowe długi i nie p rowadzi i 
ksiąg, wzg ędnie je zniszczyli.

Sędzia r. Huth w* dał wyrok 
skazuj. c> obu osk. na 4 i pół 
mies ąca ścisłego aresztu oraz no 
zapłacenie w formie odszkodowa 
nia poszczególnym pos kodowanym 
łącznej sumy 12.864 złotych. 0:-ka- 
rżał prok. Sobolew: k', bronił ad w. 
dr. Kibitz. Zasądzeni wyroku nie 
przyjęli.

Za zabójstwo huzpna dostał raft w ię z ie ń
(—) Przed sądem przysięgłvch 

stanął w. zoraj zaróbnik z Rudy 
różanieckisj Sylwester Ważny, os­
karżony o zbrodnię zabójstwa, do­
konanego na osobie stryjecznego 
brata swego Władysława. W cza- 
s c sprzeczki o wózek do przewo 
żenią drzewa, Syiwes er chwyci v - , 
szy oburącz drąg sosnowy, ude­

rzył W ładysław a po głowie — tak 
simie, iż nastąpiła śmierć.

Sędziowie przysięgli 8 glosami 
uznali go wi nym zbrodni zabój­
stwa, a n? po d s awie werdyktu 
pizysięgłych trybunał zasądził go 
;n  rok cięźciego więzienia.

Oskarżał prok. Paklikowski 
bronił adw. dr. Batycki.

Zamiast heblować deshi, rozsiewali hbufę 
torciK iistyczą

Jak w przystępie malarji zaczyna się myśleć i działać
„na czerwono".

(—) Przed Trybunałem, które­
mu przewodnie.1 yr r. Angielski, — 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
rrzeciw 6 uczniom stola skim ze 
Stryia, oskarżonym o rozlepianie 
i kolportowanie bibuły komunis­
tycznej. Na ławie oskarżonych za­
sied l: Bernard Steiner, lat 27 Ler- 
z rr  Fruchter, lat 22, Tewel Katz, 
la; 18, Saul Becher r. Chaitn R >th- 
baum, lat 17, Samuel Grosstnan

lat 20 oraz Juda Hersch false 
Orner.

Oskarżeni z Steinerem na czełe 
w listopadzie i grudniu ub. roku 
rozlepiali na murach miasta odez­
wy* ko.nunistyczn.' partji robotni­
czej Polski oraz Ukr. ?ac!\ Partji 
kom., które występow iły przeciw 
„białemu terrorow i", przeciw rzą­
dowi oraz „zbrod iczej" polityce 
rządu po !ski e o . Steinera i to w -

rzyszy schwyiauo na gorącym  u- 
czynku.

Na wczorajszej rozprawie Stei- 
nei wygłosił .śpiew kę" wyuczoną 
na pamięć o watce kapitału i pi a- 
cy, dalej mówił o tern co go do­
prowadziło do poznania teorji ko-* 
tnunistycznych, a wkońcu począ 
-ię tłómaczyć malarją i stwierdził’ 
że wyznaje komunizm pracy. Bo 
organizacji komunistycznej w Stry­
ju dostał się za pośredn ctwem 
n ejakiego Libanom ego, któiegp 
znał dawniej ze Stanisławowa, zaś 
bibułę, którą kolportował, od stu­
denta Eisenschnera, który uciei.ł 
przed aresztowaniem i wszelki ślad 
po nim zaginął.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

P r o s z ę  o  g ł o s 1.

Szanowna RbdaJocio!
Fozwalam sobie na kiEcu iiw a f pod 

adresem Urzędu sanćtóflBgo i rray. z dr o 
w ia miasta Lwowa i proszę o łaskawe 
ydaieiecie mi gościny na szpadach tak 
poczytnego dziennik;* M'PanóWi Jakim 
jest „Gazeta Poranna", _

Aby zaoszczędzić sobie kosztów  za 
wywóz kału i nieczystości przez insty­
tucje do. tego upoważniony, w pad  i w ła  
ścicule lealnośd  przy ul. Potockiego
1. 65 67 i 69 na kapitalny pomysł, a 
mianowicie ustaiwiu oni za pov yz.zcrnl 
iom.amt, to jest ze strony ui. Szy in jno . 
yyiczów Bocznej dużą pom p: ttoczącą, 
która wał ten wylejw; na grunta i o- 
grody wzdiuż ul. bzymotiowi-zów Ł *cł 
re j, zatruyrałAC odorami całą okolicę, 
i io tak dalece, iż w dniach upalnych 
przez te zapowietrzanie miejsca przejść 
nie można Nieczystości te znajdują sw e 
uj£cic w  Swutezi tym tok bardzo ulu- 
bio..ym staw ie kąpielowym Lwowian.

Zapytuję więc czy fakt len jest po- 
w y ż ti wymienionym urzędem znany i 
czy tc tstatiwfe nie mają możnośd, by 
takowe uchybienia usunąć.

Jeden i  m eszkańców.

Zjazd in żp ierów  drogo­
wych iiolshich hole..

Warszawa 13 maja.
Mimster kolei zaty/tei dzi, opiacową- 

ny p rztz  Eepartamjmti Budowy i U trzy­
mania kolei „regulamin zjazdów lnży- 
nu ió w  drogowych polskich kclef O r. 
ganizacja zjazdów inżjm ie.ów  dropo* 
WY eh ma za zadante lozważanie spraw  
i zagadnień technicznych fi gospodar­
czych w zakresie uziaku drogowego, 
stworzenie większej tącznosc’ Pomię­
dzy inżynierami drogowymi cłiein  
wzurnenenir Ich współpracy fachowe!, 
oraz zaznajomienia ich z postępem ech- 
r.iki ua kolejach zagranicznych i ojczy­
stych. P ierw szy zjazd użynierów dro­
gowych zwołuje minioter kolea w  po-zat 
kach czerw ca rb.

Z  o p e r e t k i  

Występ Lucyny Alessal w  
„Bajaderze**.

Jako Odetta Daritnonde w „Ba- 
jaderzc", operetce Kalmana, odnio­
s ła  p. Lucyna MessaI na scenie 
Teatru Nowości sukces wielki, 
przewyższaiący prawdopodobnie 
pod względem popisu wokalnego 
powodzenie tej znakomite] artystki 
w „Księżniczce czardasza". Układ 
„Bajadery* zbliża s ię — zwłaszcza 
w II. akcie i jego niemal dramaty­
cznie zabarwionem „finale" — 
baraziej do stylu operowego, a 
partja O etty otwiera wykonaw­
czyni na punkcie wokalnych efek­
tów, uwydatnienia voluminu g o su

i wysokich dominujących nad ze­
społem tonów, szerokie i praw­
dziwie koncertowe pole do popisu.

Talent, umiejętność i rutyna 
pritnad nnny warszawskiej wyzyska­
ły ten poprow y  dla g łosu chara­
kter roli Odetty do możliwych gra­
n ic : p. Messal obdarzyła słucha­
czów kreacją na podstawie wokal­
nego wykonania imponują*ą, a ol­
śniewającą również wi zów prze­
pysznie wycyzelowaną grą sceni­
czną, czarom tych najrozmaitszych 
drobnych a tak wymownych szcze­
gółów, dystynkcją stworzonej po­
staci i nadzwyczajnym wdziękiem, 
ni .odłącznym od choreograficznych 
momentów roli. Tworzą one popis 
„a parte", którego nie pows*ydzi- 
łaby się źad a artystka poświęca­
jąca się zawodowo sztuce tane­
cznej, lub wykonywaniu tak zwa­

nych tańców Kiasi/czuyJi
Mimo entuzjas ycznego nastroju, 

który zaparow ał w amfiteatrze 
dzlęk< artystycznym sukcesom p. 
Lucyr.y Messal, i d z e ’n:g> w spół­
udziału kilku doskonałych ptzed- 
stawiciefi innych postać — m m 
na myśli M. Tatrzańsk ego (wy­
bornego La Tourette’a), F. Kuli- 
gowskiego (ks. Laho-y) i W. So- 
wińsk ego tS . Coche) — n e móg - 
bym zastosować do całości wyko­
pania dużo pochlebnych superla­
tywów. Zbiorowe sceny wykazy­
wały często; — praw dopodobnie 
z powodu niewys‘arczającego przy- 
go.owania — tendencję dochwiej- 
ności, której po nieodpowiedniej 
ilości prób, batuta dobrego nawet 
dyryginta usunąć nie może.

Operetka wymagająca okazałej 
i wystawy, w.ększych zespołów i

f.któw  na szerszą sicalę podobną 
jest — na miniaturowej scenie Tea­
tru Nowości — do burzy morskiej 
w szklance wody. Komicznie małe 
te roimiary działają ujemnie, prze- 
dewszye kiem na powodzenie dru­
giej odsłony, a jeszczr komiczniej- 
szym był oncgćaj współudział 
owegc śpiewaka, któ emu powie­
rzono funkcje duchowe podczas 
uroczystości śluou ks. Lahory z 
O ’ettą. Głośniej nawet cen ua li­
cytacji nie można już wywoływać...

Przeniesiona ua scenę Teatru 
Wielkiego, wywarłaby Kalmana 
„Bajadera" wrażenie n;ązawodnie 
jeszcze korzystniejsze i proporcjo­
nalne do swej wartości kompozy­
torskiej.

(f. n.)
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Nowa afsfa oszukańcza iH& Lwowie
Oszust „zarobił" 30 tysięcy zł.

HOTEL EUROPEJSKI (Plac Mariacki) 
Przyjechali 13 maja 1923:

Rafa wad Stanisław , kupiec z  Wilna;. 
Piórecko M ieczysław, dyrektor z Iw.a- 
n ó w k f Stligm an Józef, obywatel z No­
w osiółek; Borucka Jadwiga, arna t^ iek . 
z  Gródka; Inż. Brojakjw skś Michał Wil­
helm z BitKo.ya; Te"gman Anatol, proku­
ren t z Kiakowia; Galdbergowa Anna żc . 
na adwokata z K rakow a; Cielecki Ar­
tur, obyw atel z Krakowa, Minaków Ser­
giusz, obywatel z Krzemieńca; B łędow ­
ski Zygmunt, nauczyciel z W łocławka; 
Knstal Natan, z •'rządca dóbr z T am  cipc­
ia; Baworowski Piotr, obyw atel z T ar. 
nopola; Schorr Emanuel kierownik od­
działu „Karpaty” z  Białegostoku; Kazi- 
urrow ski Seweryn, w łaściciel faoryki z  
C „artkow a,

■ — o  —■
TEATR WIELKI., i ,
Czwartek; 14 bm. ..Don Juan“ (gość. 

występ J, Węgrzyna).
Piątek 15, bm „I)oa Juan“ (gość, 

w^otep J, W ęgrzyna).
Sobota 16. bm. o 3 pOp. „Obrona 

Częstochow y “ (prsedstawieme dla mło­
dzieży szkolnej).

Sobota 16 bm. o 7,30 ..Casanova“ .
Niedziela 17 bm o 3 v'W  „Obrona 

Częstochowy" (przedstawienie pouul)
Niedziela 17. bm. o 7.30 wiecz. Don 

Juan" (gość. występ J. W ęgrzyna).
Pónlodlżiałt k 18. b. m. „Don 

Juan" (gość, w ystęp ,1. W ęgrzyna).
jrobk i - i— p
TEATR MAŁY.
C zw artek 14 bm. ,Cudowne ftfediur:i*
Piątek 15 bm. „Cudowne medium".
Sobota 16 bm. „Cudowne msdjuiT*.
Nadzielą 17 bm „Cjidowne medium *.
Poniedziałek 18. bm. „Cudowne me­

dium". - ------

TEATR NOWOŚCI
C zw artek 14 bm .d o -ó to 1.
Piątek 15 bm. „FrasąmWa" (występ 

L. Messal).
Sobota 16 bm. „Frasquitta“ ( » >ś*. 

(Występ L Messai).
Niedziela 17 bm. , Bajadera" (gość. 

występ L: Messal).
PcnPdziałek 18 bm. ..Clo-clo1*.

,jTrasqultta“ z Mes .salką. Dziś tj. w e 
czwartek ujrzymy p,> raż p ierw szy  na­
praw dę riezrówmaną Messal w najlep­
szej roli jej bogatego repeituaru, w  roli 
Frasquitty. którą zdobyła soD-ie w  całej 
Polsce olbrzymi rozgłos. Świetne w a­
runki, jatomu rozporządza doskonała ar­
tystka, piękny gjps i typ jaki tw arzy, 
składają się na caL ść istotnie fascynu­
jącą- Kto chc. poznać w ysokie w alory 
artystyczne Lucyny Messal powinien 
njrzyć ją właśnie w tej roli, z której 
znana jest naw et poza granicami nasze. 
gę kraju. gdyż Ąsaly o niej dzienniki 
Tiienfccckie j francuskie w  sw ych kotes- 
poqdencaacn z W arszaw y.

„Casanova‘ . Piękna i bardzo w?rto- 
ociowa opera Różyckiego, która spotka­
ła  się z tato nrczwyk'e gorąjcem Dizyię- 
cm n prasy i publiczności, powtórzona 
będzie w sobotę wieczorem w Teatrze 
Wielkim. Ponieważ .dekoracje proi. Dra­
bika będą musiały być zwrócone, ..Casa- 
nóva" grany będzie już me .wicie razy, 
dlatego należy skorzystać ze sposobno­
ści r ujrzeć to  niezwykłe i piękne dzieło 
połdtiego kompozytora.

P. Atanazy Dmytrak zechce się zglo 
sic w swoim własnym  interesie w go- 
d&K łch od 1—3 ao redakcji1 Gazety Po- 
ranu-j, gdzne otrzym a ważne informacje.

. O------
Komitet rozbudowy «n. Lwowa. Gmi­

na mrasta Lwowa otw iera z dniem 8 ma 
ja 1025 po myśli ustawy z kwietnia 1925 
o  rozbudow ę miast Biuro Komitetu dla 
rozbudowy miasta, pod oficjalną nazw ą: 
..M agistrat, Komnet rozbudowy ni. Lw c- 
IWa. Biuro za ta tw ;a wszelkie sprawy, 
wchodzące w zakres działania Komitetu

(—) Wczoraj do urzędu policyjnego 
'wpłynęło następujące doniesienie: N i ­
jaki Kostorkieyięz, znany na Druku 
lwowskim, dc-wieoziawszy się przypad­
kiem od s wego /najoanogo Semena ( ,ze- 
re\vki, syna proboszcza z  Korczmma 
(powiat Rawa Ruska), iż gmina Korcz- 
min sprzedaje las w  droaze przetargu 
publicznego, zgłosił się u przemysłów ca 
drzewnego obyw atela szwajcarskiego, 
p. Luiza Bertoniego i zaproponował mu 
kupno tego la: u, zapeymiając go na pod 
staw ie zmyślonej kalkulacji zysków, że 
jest to1 św fctny interes, na którym mo­
żna zarobić 30 tysięcy dolarów..^

Pomimo, iż oena w yw ołania wyno­
siła 40 tys. zł za którą nikt lasu nie 
chciał kuptć Kustórkiewicz oświad-zył, 
tó, cena1 wynosi 60 tysuęcy zł., dodał 
jednakowoż, że dzięki swoim wpływom 
tan.że uda mu się nabyć las. za 55 tys. 
z{, W ówczas p. Bei toni ■ skomunikował 
się ze sw ym i spójnikami, właśck eietn 
dóbr p. Barańskim, oraz orzedsiębiorcą 
drohofcyckim p, K.aftym i ci upoważnili

rozbudowy miasta ff uoń należy k iera, 
w ae wszeitoe odnośne pisma ; prośby, 
które są wolne od opłat miejskich, a nad 
to udziela ustnych informar.yj codziennie 
z wyjątkiem św iąt «; niedziel, od godz. 
9 do 11 przedpał. Lókia'1 biura, imeści się 
iw ratuszu II, p drzw i Nr. n2 (I. '.De­
partam ent Magistratu),

Posiedzenie Rady miejskie] odbędzie 
się w e czwartek dinna 1 ■ 9fn. o godz. 6 
w ieczer-m  w sali posiedzeń Rady miej* 
skiej w  ratuszu.

Nowe znaczki Pocztowe.: Generalna 
dyrekcja poożt i  itLJagrąlow puściła 
w  obieg pocztowe znaczki nowej edy­
cji dwu i trzygroszow e, oraz 10-gro- 
szowe pojedjmcize kartki pocztowo kra­
jowe. Znajdujące się w  ob-egu znaczki 
tej samej w artośoi dawniejszej edycji, 
lakoteż kartlkf pocztowe są ważne aż 
do zupełnego ich wyczerpan-e..

Senator dr. Michał Ring.il powrócił 
do kraju j dc swoich dawniejszycn obo­
wiązków.

luformaeyjwe zebranie Legionistów 
Poiskich w e  Lwiomfe odbędzie się 
w Sebctę d n a  16 maja b' o godz. 7 
w ieczór w lokalu proy ul. Zienmej 7. 
Referuje piczes Okręgu Schmal Jlen- 
ryk. Na porządku obrad sprawa no­
w ych legitymacji, wspólnej, odznaki, 
oraz inne bardzo ważne sprawy orga­
nizacyjne. W stęp ty :ko dla ctlenków  
Związku.

Poranek Pieśr* uroądza Chór 
Drukarzy Lwowskich pizy łaskawym 
współudziale WPp.: K. Inasińskisj, St. 
Szymonowicza i R. Bojanoy skiego art. 
teatrów  miejskich w  niedzteię dnia 17. 
maja br. o godz, 11.30 przedpołudmem 
iw sa'i przy ul Ossolińslkflch 1. 10 (da­
wny teatr „Ul“).‘ Bilety w  cenię od 2 zł. 
do 50 gr. wcześniej -nabywać można 
codziennie wieczorem wi biurze Staw - 
Drukarzy ,.Ogifsko“ ul. Piekarska 18 
id „ odz, 7~ -9. zaś w  dniu P o ra ą lŁ  przy 

kasie. Szczegółowy program w atiszach.
Z Polskiego Tow. Prawniczego. Sek­

cja P ra w a  Publicznego. V/e środę 20. 
bm c godz. 1£,30 odbędzie się w lokalu 
ssminaiyji.ym przy uf. Mickiewicza 1. 5.
II. p, c-dczyt radcy policji Kazimierza 
Maievskiego Pt Z  p-aktyik Admini. 
stracyint-pcMcyjuiei (Dozór — W ydale­
nie — Wywołanie — Szupaę). W stęp 
w olny dla członków PTP. ZAP., Zwiąż 
ku Sędziów  i wprowadzonych gości.

Z PoisHeąo Towarzystwa Ekonomi- 
cz lego. Wydalał 1- TE. zamierza urzą­
dzić kilka w ieczorów  dyskusyjnych dla
omów;enia obecnego pjłożenia gospoda* 
czego w  Państwie. Pierw szy wieczór 
dyskusyjny na temat ogólny „Bilans pła­
tniczy i handlowy r v aluta" który za­
gaj i p dr. Henry* Korowicz, odbędzto 
się w  Izbit- haudlloiwei' f firzemvsłow fci w 
soibotę ania 16 maja br. o  godz. 18 30, 
Gcsc:e n le w-dziam.

(—) Schwytanie kłeszookowca -ia 
gorącym uczynkui Ną dwjorcu Lycza-

Kostóikiev’icza do dokonania transakcji 
w ich imieniu za cenę 55 tys. zł, ponad,o 
objecaii mu prowizję w wysokości 10 
tysięcy zł.

P o  ki'ku dniach Kostóikicwiict po­
wrócił d-o Lw owa i zawnadomił swo-ch 
mocodawców, że zakuioił las za ozna­
czoną cenę a doJiiczywszy sobie przy­
rzeczoną ni u prowizję, zażąda! w ypłaty 
30 tys. zł, gdyż jak twierdzał. pierw szą 

Jrą tę .już  zapłacił, a  dwie dalsze po 20 
tys. zł, mają , pólrócy spłacić w ozna- 
czior.iych terminach-

Pc wypisceniiu żądanej sumy p. 
Bertom wraz że spoimkami dowiedział 
się po niewczasie, że Kostórk-iewicz po­
pełnił najzwyc/ ainiejsze ósizustwo. kupił 
bow itm  las za żądaną przez gminę ce­
nę 41 tys. zł, nie wipłacając żadngś' raty 
zaś 30 tys zł., które wypłacili Kosiór- 
kiewiczowi zostały przez niego wyłu­
dzone.

Dcchodzenk w  tej sprawie prowa­
dzi ku-m. Kocnanowacz,

kowskim schwytano na gorącym u- 
(czyn.ki Air a dzieży portfelu z kieszeni 
Juljana Baizesa, Samuetla Schleirera z 
zawodu krawca.

(—) Do aresztów  policyjnych oddano 
wczoraj: Marję Grad. robotnicę zam. 
przy ul. K urkow a 9 za Kraozież srebr­
nego zegarica damskttego oraz trzech chu­
stek do nosa na szfkodę Marii Panrek, 
kuciiartoS Samuela Glaseira, ztwn. pizy ul. 
Leona Sapiehy 47. Anielę P aczek  za 
kradzież iwry wtierzchów na obuwie z 
czart!aj skóry beksowei oraz 11 bia. 
łycii chusteczek do nosa na szkodę Da­
wida Fhićcsa resitauiatara p tzy  ul. 
/(óJkiewskieS 16, Józeifa Góreckicjgo, 
złodzieja jako podejrzanego o usiłowa- 
ne kyrafflSłije się do tratikd Grunda Ma­
rję Hajkto:, Nawltinę Breitw ieser, plarię 
Swinc, Józefa Marka, Adama Śyótal- 
sk ego oraz Franciszka Schnddra za 
awanturowamiie: się w stanie pijanym.

(—) Przytrzym anie na ulicy umy­
słowo chorej Dziewczynki. Na u!. Leo 
na Sapiehy kultoro dzieci spotkało u- 
pośledzoną ną umyśle diziaw czynkę. ży­
dówkę. Liczącą cikoio 9 lat t sprowe,- 

j o zoo ją na VI. kom.sarjat. Ponieważ 
ud op-owadzonej me nrożna się nyło 
dow iedżcć jak się nazywa, oraz gdzie 
mieszka, id c a ro  ją w  opiekę kcmisa- 
ija iu  miejskiego VI. -

(—) Usiłowane włamar.le do trafik*,
W czoraj nad ramem rieanaim osobnicy 
usiłowali włamać się do traLkii Zyginun_- 
ta JTunda przy ul: Ruioiwstoiego 16, roz­
bijając drowi \y sieniach, które są staie 
"abde i zamurowane. Do wnętrza się 
jednak r,ie dostali, gdyż został; spło­
szeni przez du/orczynię tej i ealności.

(— ) Kradzież w kancelarii gminy e- 
wangę] tkiej. Ssloretarz gminy ew ange­
lickiej Korol Ktemer don.óst pol-cii żc 
nieznany spraw ca po otwarciu w ytry­
chem urz\yi kancelarii . mieszczącej się 
przy ul. Kochanowskiego 18, rjtradl 
sten.tnd kwotę 970 zł. D ochodzeni wi 
teku. ' -  ,  -

(—) Nagłe zasłabnięcie na ulici. Nrie- 
iaka N. Dąbrowska, zam przy ui, Pie­
karskimi 1, yzechoćlząc wczoraj pci/oł. 
tą ulicą nagle zachorowała, tak iż 
mus,..ano zaw ezw ać Pogotowie latun*- 
kowe. k tón  o» udzieieniu jej pierwszej 
rom ccy, o d w r^ o  ją do szpitala po­
wszechnego.

(—) Napar na gładkie) drodze. Na
W ładysław a Pelczara, map-azyn/eira ko­
lejowego. zam. przy 4 . Ndemcewiaza 21, 
przechodzącego ul. Kasztelańską, napadł 
.wczoraj jaki- wyrostek i uderzył go 
silnie kamieniem w  stopę lewej nogi, ra­
niąc go dotkliwie. Pcilozara po zaopa­
trzeniu nrzez 1 Pcgatowtfe ratunkowe 
pozostawiono w  opiece domowej.

A—) SasJedzhie porachunki. Do szpi­
tala : powszechnego przywieziono weso* 
raj w  groźnym stanie jane. Rogtiłę, zam. 
w  Borkach Janowok.ch pod Lw,owem. 
Iktórego sasiad Jan Czarnecki zwalił 
dężko  kołem po głowie*

MAŁPOLUD.
W Londynie budzi sensację słynny 

szympans Johustom, który przybrany w  
nienaganny strój dżentelmena spaeel uje 
z pc'wagą po uhcaidh stolicy

Wojewódzki zjazd oraz doroczne W al 
ne zgromadzanie pracoiupików państw o­
wych z Wcjerw. tarnopolskliiego cdbę- 
dzie się w Tifflinopodu dnia 17 maja. w 
rdeczielę o godz. 4 popoł. w I. Timrw- 
zjirm, Na porządku dziennym obok wielu 
spraw  aktualnych ■ spraw a uoymtizacj1 
ustaw urzędniczych. Na zjazd ter za­
prasza się pd, posiów. senatorów' i ką. 
siedmio Związki wojewódzkie Biiżsizych 
iufcrniiacji w  sprawne zjazdu udziela 
prezes Związku, prof. Zygmunt Tn*eckS 
W Tarnopolu, ul. Słowacki eg j  6.

Przypoi1? saisisoniga 
p!atiiiSta p c d a M .

( + )  DowiadUjOłny się z dzi-uBików 
amerykańskich o osobits~vrr unikacie 
wzorcowego podatkoy.^id. ^yip te r, jakie 
go w  PcJsce ze śwtmcą oyi nie znalazł, 
nazywa się A. E \a rs ,  jest robotŁikiem i 
mieszk? w  m^ścse Dotwer. Dost»*«ey 
nakaz tdatnte.y, nśeorioennwal treści i \^y  
obraził sotnie, że muSti zarlactó całą nad­
w yżkę ducnędu rocznego monad tysięr 
dolaiów. Docltód jego ostetruo wyriósj 
163; dok. zatem IfiOO ool. sobie zatrzy­
mał. za t 635 doi. przesłał urzędowt po­
datkowemu w ra z  z hstem, w Jctórym 
użala się na óipżk.e czasy j smrorw w y­
miar rodanków. JaMeż było id ; iwieaSB 
i u radow -rte  sumiennego plameta, gdy, 
kw otę wnłaconą ot-zyma', z. ponwotem, 
w thz z wyjaśni;amieir że rząc tife jest 
tak1 zły, srdyż ściaga Dytko 2 Pto. 
w yżki ponad Jf»0O dój. IsW aie KWOtA tę 
ziesztą ntuzmaczną. potrącono,

-  —o-----
v ( + )  Aleksandei Marehiloman, w y .

bitny polityk romuńsk., w  r. I9t8 j>re 
zydent ministrów, zmarł onegdaj w Bu­
kareszcie w  72 r. życaa,

  O :
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Ostatnie chwile skazanych na śmierć.
Fotel śmierci *  więzieniu ameryhrlisliieni.

Na zegarze więziennym w Os i- 
ning w sianie Nowy Jork, wybiła 
północ. Wredy dyrektor więzień a 
p, Lawes, wprowadził grupę re ­
porterów do wielkiej sali, o g ład­
kich, białych ścianach. Cale ume­
blowanie składało się z jakichi 
dziwacznych przyrządów.

Na środku sali sta ł fote'.
W prowadziwszy dziennikarzy 

do sali, dyrektoi odezwał się:
— Zebraliśce się panowie, aby 

być świadkami stracenia dwóch 
trac i Diamond i Johna Fariny, ska­
zanych na śmierć za zamordowa­
nie dwóch woźnych bankowych 
w Brooklynie, w listopadzie 19:3 r. 
Zechcą panowie zachować zupełne 
milczenie i powstrzymać się  od 
palenia.

Puczem rozkazał wprowadzić 
pierwszego skazańca.

W prowadzono Morrisa Diamon- 
da, starszego z braci. Ubrany był 
w czarne ubranie, jakie obowiąz­
kowo noszą skazańcy w Ameryce.

Posadzono go na foteiu i p zy- 
mocuwano silnemi rzem eniami.
Na głowę włożono mu metalowy 

kask.
na obnażone lewe ramię i prawą 
łydkę założcno metalowe obręcze.

Morris Diamond oznajmił chęć 
przemówienia. Dyrektor więzienia 
Skinął na znak zgody.

Skazaniec oświadczył, że spra­
wował się dzielnie na wojnie i że 
z lego powodu z: slugiwa na u ła­
skawienie. Oznajmit, że jego młod­
szy brat jest zupełnie niew nny.

W odpowiedzi dyrektor
dal znak jakiemuś starcowi, 

poważnie wyglądającemu. Był to 
elektrotechnik więzienny, a iówno- 
cześnie kat. Jegomość te:i pocis ąf 
klamkę.

M orris Diamond, pomimo przy­
trzymujących go rzemieni, 

gwałtownie rzucił s ę, a po'em 
nagle zesztywniał.

Dwóch służących odpjęlo rze­

mień e i sztywne zwłoki skazańca 
wyni sło na noszach.

W prowadzono Józefa Diaman- 
da i posadzono go na fotelu. Młod­
szy brat nic nie powiedział i zo­
stał stracony w len sam sposób.

Ostatni ze ska:ańc.'w,
John Farina, wszedł do sali z za­

p ło n em  cygarem, klóre porzucił 
dopiero w oatatniej chwili. Wtedy 
ucałował pudany mu krucy liks 
i odezwał się z uśmiechem do o 
becnycn:

— Do widzenia, panowie.
Elek rotechnik puścił po raz 

trzeci prąd o sile 2.000 wolt.

Trzy trupy z kartami w rękach
siedziały przy stole, szMauy wzrok utkwiwszy 

w butelce z truciznę.
Niezwykle tajemnicza zbrodnia w N. Jorku-

( + )  Z N. Joiku donoszą. Tematem 
zaciekawienia powszechnego i gorączko­
w ych  dochodzeń pciicji jest niezw ykła 
zbrodnia o podłożu, jakby zaczefóhię. 
tern z fanitiastycznych opowieści Edga ■ 
ra Poe:

Fabrykant czekolady Smith i jego 
przyjaciel Maher umówili spotkanie w  
meszkaniid togi, ostatniego. Miano za­
grać w karty i łyknąć dobrego w ina. 
tego w  Ameryce zakazanego specjału. 
Smith spóźiuil się o cala godzin-. P rzy­
byw szy zastał przy  stole zebrane to . 
wairzystwc ziożonc z trzech panów* 
siedzących jak munije nieruchomo i w 
milczeniu. Sin:th zbliżył sic do MahcuŁ 
i wesoło poklepał go pc ramieniu, chcąc 
usprawiedliwić sw e spóźnianie. Słowa 
zam arły mu na ustacn, gdy Mahat nagło 
jak kłoda lunął na ziemię. T eraz dopiero 
Smith spostrzegł, że jego przyjaciel jest

m artw y. Również, zbadawszy 'dwu in­
nych przekonai się, że są to  już zastygła 
trupy. Siedzieli w szyscy z  kartami w  rę 
kach szklanym wzrokiem patrząc ua 
flaszki z winem

Stmtt pod wrażetuem strasznego od­
krycia zemdlał. Przyszedłszy do przy­
tomności, zazianmowait lekarzy i pou- 
cję. Sleoztw o ustalMP. że w  napoczęci 
flaszce IMrani znajdowała się niezwykle 
silna trucizna, dojna momentalnie zabić 
kilku łudzi.

Pozostaje dotychczas tajemnicą, kto 
zatruł likier i w  jatom celu. Podejrzenie 
padło z początku na starego lokaja, lecz 
śledztwo w ykazało jego miewmńość. 
Smith na Skutek tego p rz e ż y ta  ciężko 
zachorował ma nerwy. Całą policję no- 
w cjoiską postaw*ono na nogi, by w yja­
śnić straszną zagadkę.

Żyd z budzi kupuje dom rodzinny flstordw.
(4-) W nowojorskiej dzielnicy 

bogaczy sensację w. buc ziła wia­
domość, że znany miljarder Astor 
sprzedał za 300 tys. dolarów ro­
dzinny swój| dom bogatemu han­
dlarzowi realności, Benjaminowi 
Winterowi, który przed 19 laty 
przybywszy do Ameryki jako imi­
grant, dorub ł  się| przez ten czas 
wi Ikiej lortuny. W .nter jest żydem 
z Łodzi, a karjerę w Ameryce za­
czął ak biedny pomocnik malar­

ski. Dopiero szczęśl we (ranzakcje 
gruntowe i realnościowe szybko 
p z, sporzy,V mu ogromną foitunę. 
Uwagę zwraca fakt. ż« Astor sprze­
dał dom, w kiórym ud dzies;ątek 
lat wychowywały się pokolenia 
Astorów, będący więc niejako za­
bytkiem rodzinnym. Nowonabywca 
zamierza dom ten zburzyć i wy­
stawić na jego miejscu oiorzymi 
hotel.

bandyci z pod Zdłkwi ujęci.
(—) Powiatowa Komtnda P. P. 

w Żółkwi doniosia wczoraj tdeft* 
.licznie o przytrzymaniu Michała 
Słuki, Iwana, Piotra, iwena, Piotra, 
Hryc a, Iwana i Pańka Wełykich 
z Turynki, Lórzy oyli sprawcami 
napa i u i roz ro enia gejowycn w 
asa h dzioułeckich w styczniu I 

lutym b. r. Bandyci ci napadali 
zni naćka na gajowych,celem zao- 
bycie broni.

o  •*

Hows pociski armatnie.
Wielkie zakłady metalurgiczne w 

ShttHelazie wyrabiają obecnie dla rządu 
angielskiego row e poesk5 działowe, mo 
gące przedziurawiać sajsłlnitijszc pance­
rze okrętowe.

Jak wiadomo podaza- ostatnie' woj­
ny, poęisto dzńał angielskich me bvly w  
możność; przebić oano^rzy wielkich, ułe- 
mleckich o«retów wojennych.

W ocec tego trudno chyba mówić bt* 
sceptycyzmu o dążeniach pokojowych 
świata,

Przez zazdrość c l  
letni] małżonkę.

Ze Sztokholmu d&ncszi. u i«ezv*r 
klym drajrr.id:; małżeńskim, kituiego o- 
fiarą padli obaj małżonkowie

W gmnst szwetizkiej Kyaist osiem­
dziesięcioletni irbcrtirk, zazdrosny o 
sw a maizomiltę, liczącą równreż około 
osiemdizdesięciiu lat pobił ja w  sza’e za­
zdrości tak ciężko, że staruszka zmarła 
wkrótce jnjtem co widząc, starzec po­
pełnił samobójstwo, poprzecinawszy so . 
bie arierjt puisowe na rękach.

„Sport" nr. 134 ukazał się w czon  i 
zawiei a szereg artykułów , listów, j d e -  
kaw e spraw  "zdams z imprez ubiegłego 
tygodnia.

W sobotę | niedziele gościć będzie 
we Lwowie znów drużyna prasie-., a 
mianowicie Vrsovice. Zespćł praski na­
leży do najlepszych czi sLich i n.a w 
swoich szeregach wielu wybitnych gra­
czy, Czesi rozegrają w  sobotę i Dłediie- 
lę zawody z  Pogonią.

Czarni — Hasmonea Zawody d n u  
żyn pow yższych odbędą się w medniclę

PeljMon „Oar. P«r.‘- r  d. 15 5
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Inwazja Mahrobow.
Od tej chwili świadomość nie­

bezpieczeństwa przybrała w nas 
wszystkich na sile. Zmora owego 
szczątku c'?Ika dziecięcego roz­
wiała wesołość, a nawet uczuciu 
głodu przygasnąć kazała. Dwa ży­
we szczury, pojmane w chwili gdy 
ją gwałtowny napływ wody wypę­
dzi* z zbiornika, uszły z jąk na­
szych z życiem. Wiedzieliśmy zbyt 
dobrze, czem się to żywiło!... Dość, 
że reszta dnia lego, trzeć.ego z 
rzędu od chwili pojawienia -się ma- 
krobów, przeszła wśród ogólnego 
zgnębienia. Zmrok zapadł wreszcie 
nad skrawkiem wybrzeża, widzial­
nym przez nasze okienko zasnuł 
przędzą szarą i wciąż ciem .ieiącą 
i  zatarł je wreszcie oczom, grożąc 
w ciemnościach nieprzejrzany :h. 
W ygrzebałem dla Zuzanny w pla­

sku jednego z w agon.kow jake takie 
posłanie i ułożyłem w niem na noc 
moją ukochaną. Z obawy zaś po­
nownych zakusów potworów, przy­
twierdziłem wagonik do owego 
pierścienia w ścianie potężnym że­
laznym łańcuchem , znalezionym 
gdzieś w kacie. Noc zeszła nam w 
ciemnościach, oszczędzaliśmy bo­
wiem marnych recztek nafty, po­
zostałej w lampkach, chowając ja 
na wypadek nowego alarmu. Stra­
szna to była noc, zwid pełna i u- 
ploiów, których g  oźne memento 
szło ku nam z szumem wód, prze­
walających się dokoła. Długo sie­
działem pod ścianą, p 'zesiąkłą i 
ziejącą wilgocią, czuwając nad sno- 
czynkiem jedynej istoty, dla której 
życie jakąś dla mnie eszcze w ar­
tość przedstawiało, aż wreszcie 
szu nem tym ukołysany, zapadłem 
sam w nirwanę dobroczynnego 
snt:-.

Dreszcz w strząsa mną dziś je­
szcze na wspomnie iie straszliwego 
uczucia, z jakiem zbudziłem się 
nazajutrz rano, Zd t varo mi się. że

ręka potworna krogułcze szpony 
zaciska ml na trzew ach, szarpiąc, 
rwąc i targając je bez miłosierdzia. 
Poznaliśmy dn!a tego, czem jest 
m ęczanra gloaowa. Lecz mniejsza 
o mnie: całi uwaga m oja, obawy 
wszystkie skupiły się na cierpie­
niach Zuzanny. Pochylonego nad 
jej piaszc yste n łożem, szarpnął 
mną zrazu straszliwy niepokój, czy 
claio Jej jeszcze żyiące, mam — 
oto — pn ed  sobą. Taka leżała ci­
cha i blada, zimna i nieruchoma 
ta k a !...

Nie mogąc dłużej znieść tego 
widoku, postanuw.łem ją rozbu­
d z i ,  (jeżeli tylko uśpiona) mimo,
Iż wiedziałem, że każda chwila 
snu — to dla niej przecie ulga, 
zapommeni?.

— JeścL. ach Jeść!... — słabym 
jęknęła głosem, jak dziecko, które 
pi zez sen matki wzywa.

Jakie ja wledy złorzeczyłem 
Tornadzie jak przeklinałem losy, 
które tak strasznie doświadczają 
nieszczęsne moje kochanie 1 Bez li­
na moja rozpacz doszła do zenitu. •

gdy w świetle d ia, przeglądają- 
cum przez okienko tunelu,^ ujrzałem 
jej cudną twaizyczkę zmienioną do 
niepoznania, wychudłą, skurczoną 
męką głodu.

— Dziś, moja ty najdroższa, 
dziś już będziemy jedli, zoba­
czysz — uspokajałem ją, nie wie­
rząc słowom własnym. — Tak 
przecież dłużej być nie może 1 Ma- 
kroby odejdą. O, słuchaj, co tam 
mówią w kącie: opowiadają, że po­
twory posunęły się na zachód.

Oczy je! rozbłysły na tę per- 
spektrwę. U wierdzałem ją w naj? 
d l\ ei, mimo, że sam prztkonany 
byłem o nieprawdopodobieństwie 
wersji, mówiące! o tern oddaleniu 
sie makrobów. Co więcej, wyobra­
żałem sobie, czem będzie groza 
śmierci nasze! wśród tego ohy- 
drego odoiu, którego wyziewy 
coraz bardzie1 zatruwały powietrze 
w tem naszem sch onisku.

C. d. n.

■I- 10, 3
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MIŁOŚNIK STAPOŻYTNOŚCL
— Co za szdześaiię! zaorał n.i rajdo­

w y  zegarek i 20 zł... a  zostawi) mj w 
brzuchu kir.diał z  XIV. wątku, który 
w a r t conajmndej 250 zł.

na/boisku Kasmonii. Zaw ody pov'yzsze 
budzą, ze względu na ryw alizację obu 
klubów, bardzo żyw e zainteresowanie. 
Należy się spodttewać, że wa ka będzie 
baiczo  interesująca i emocjonująca.

Lekkoatletyka lw ow ska posiada 
w praw dzie dyski, kule i oszczepy, nato­
miast nie posiada instrumentu bez k tó­
rego za granucą zaiwoay publiczne były­
by niemożliwe. Jes- to tuba (głoSnik), 
umożliwiający wyraźne podawanie o- 
siągnię.yeh wyników tysięcznym tze_ 
ązom piibliccrośoi. Ponieważ konkuren­
cie lekkoauerycane, których wynik po 
aostaio ciem nica komisji sędziowskiej i 
najbliższego otoczenia, tracą  dla publi­
czności niemal całą *lę atrakcyjną, — 
uw ażam y, że sprawienie takiej tuby jest 
najpilniejszym zadaniem tych którzy p ia  
gną spopularyzować lekkoatletykę.

Szwedzki Zw ązea P. N, zakontrakto­
w ał dnffinidywme następujące spotkania 
m iędzypaństwow e: 9 czerw ca z F in .
landją w Góteborgu; 14 z  Dania w 
Sztokholmie, 21 czerwca z Niemcami w  
Sztokholmie. 28 czerw ca z Włochami al 
bo Austrja, 12 Upca z Ausłrją względni© 
Włocbainii, 23 siurp.iau z Norwegią w. 
Oslo. —

Zawody o puhar Dayisa dały do­
tychczas następujące wyniki: Fiancja po 
kor da W ęgry w  stosunlku 4:1. Sensa­
cją niedzielną bylo‘ zw ycięstw o v. Kchr ■ 
linga, mistrza W ęgier i Ame-yki nad mi­
strzem  śwóata tton-otrą w  stosunku 6;8, 
6:4, 6:3. 6:2,

W Lizbonie odniosła reprezentacja 
W łoch pewne zw ycięstw o nad przedsta­
wicielami Pcrtuga'ji.

Sekcja lekkn-atjetyczua I. L. K. S. 
Czarni urządza w  dniach 23 i 24 maja 
okręgowe roiędzyMubowe zaw‘ody. lek­
koatletyczną z następującym progra­
mem:

Sr bota 23 maja. bieg 100 m. 
w yż, rzut kulą. bieg 1000 in., 
tyczce.

Niedziela 24 maja: bieg 400 m. 
idyskiem, bieg 3000 . skok w  dal, rzut 
Oozczcpei.i. sztafeta amerykańska 3U00 
m. (drużyna z 3 ludzi).

Zaw ody odbędą się na boisku I, L. K, 
S, Czarna za rogatką Stryjską Pocza ek 
każdego dnia o godz 14.30 m, liieżnfk 
żużlowa 400 vn. Obowiązują przepisy 
P . Z. L. A,

Zgłoszenia urantne zawodników łą­
cznie z wpisowem w wysokości 1 zł. od 
pur.ktu (od sztafety 3 zł- za drużvnę) na­
leży wnosić do Sekretariatu Klubu ul. 
Ri.towskioyo 8. najdalej do piątku 22 bm. 
godiz 20 włącznie.

Dalszy d a g  zawodów o mistrzostwo 
Mg-ndec dał następujący rez irlta t:.  IFC 
Nirnberg—W acker Monachium 3-1 Ba- 
yern (Monachłum) —Kicher (Offenbach) 
4:1, Sp. Vg. riis th  —VfB S tuttgart 1.0, 
VIB Marrrhoim- -Gei mania — Frankfurt 
1 :G; Sp. V. Vraldłr-ałf — 35 Saarbrucken 
6:1, K>cher S tuttgart — S. C. Tnrneneld’ 
5:1. Sp v  Frankfurt — V ctor.g Neun- 
kirchi u 7 0 FC Frećburg —Sp. V Grt«s- 
boim 2 :i. N. S,

skok w, 
skok o

rzut

Ż y c i e  g o s p o d a r c z e '
ANGLICY NA TEGOROCZNYCH 

V. TARGACH WSCHODNICH 
WE LWOWIE,

Jeden z wybitniejszych kupców 
polskich, przebywający stale w 
Luniynie Dyrekto-r Wiktor Czar- 
nomskj w czasie swego p o D y tu  na 
osfatlię*  Targu w Poznaniu w roz­
mowie z delegatem Targów Wsciio 
d»ich we Lwowie wyraził przeko­
nanie, iż w6*Ód kół przemysłowo- 
handlowych w Angjji budzi się ży­
we zainteresowanie dla Targów we 
Lwowie. Z wielu poważnych firm 
angielskich Jtizym al p. d y rek tjr  
CzsrnomsKi zapewnienie, iż kupcy 
i przemysłowcy tamtejsi w  tyn; 
roku na l a 'g i  przybędą i można 
liczyć się z  Przyjazdem rałej w y 
cleczki z Anglii. Angielskie koła 
haiidliwo-piztiny.slowe widzą w 
.'targach Wschodnich v/e Lwowia 
najlepiej wysunięty punkt handlo­
wy w środkowej Eu-opie dla eks- 
panzji na Wschód do Rosji i dal 
krajów południowo wschodniej Eu­
ropy. To zainteresowanie jjię an­
gielskich sfer handlowych Targan.! 
Wschodniemi jest wymownym w y­
razem dla wzrastającego znaczenia 
Targów Wschodnich ty międzyna­
rodowym handlu.

Giełda lwowska.
SPRAWCZDANIF GIEŁDOWE.

Lwów, 13 maja.
Na p r z e d g ie łd iie  stagn acja . Z a­

warto tyko kilka transakcji w 3. 
gatunkach pa:i*rów  po k u rsa c h  
znowu słabszych niż ostatnio. O l ­
zy ob mżyły się na 835, Jaworzno 
na U  40 (drebne), za Elektrownie 
płacono 0-09 ( a kilkadziesiąt sztuk.

Akcje kołowane naogół utrzy- 
u,ał? się na dotychczasowym po: o- 
m ie. Podobnie jak ostatnio trans­
akcji m io z powodu braku zapo­
trzebowania.

N o to w an o  : B. H  p o te c rn y  0  49 
do 0*50, P rzem ysłow y C to ó —0*27, 
C h o d o ró w  3 5 i— 3 60, Gazel/ię 1*50 
do  1*55, T espy  3 -8 0 -  3*85, P a ro w o ­
zy 0  64 , L okom ofyw y 0*55— 0*56, 
B row ary 7 70. Z p ap ie ró w  p ań s tw o ­
w ych p łaco n o  za pożyczkę konw er- 
sy lną C’45 .

Akcje h a n d lo w e  b e z  o b ro tó w .
T en d en c ja  u trzy m an a. U sp o so - 

siabe.

OBROTY W AKCJACH.
L w ó w , 13 maja.

Hipoteczny U 49, 0*5U, Przemy­
słowy 0 26, 0-27, /B K  0*K  Bro­
wary 770, Chodorów 3 55, 3*60, 
Lokomoty *y 0*55, 0*56, Gafota 0*35, 
0*36 Gazolina 1*50, 155, Parow o­
zy 0*64, Tespy 3 83, 3*85, Ziele­
niewski 1065, Poż. konwers. C45

OBROTY h  aKCjACH N1EKO* 
TOWANYCrL

Lwów, 13 maja.

E h k łro sa n  0*09. G iz y  w sch o d n ie  
8  35 Jaw o rzn o  (100) 10 60  (a ro o n e )  
11-40.

Ceduła giełdy lu jw skiej z dnia 13 maja 1925,

.y.irtoś
-nrr jn. JĘ2,1 Mit

Mkp. Mkp.

28C 140
28C 130 15000

1CCM 500
28C 184 2800
286 140 seno
2c-0 140 2800
286 130 6000

JOOC — _
280 84 15000
280 84 _

1000 600 iowoo
516 _ L j.9

1000 650 —
500 2000 _

1000 3000 25 gr
1000 £000 50 gr
J00U U / 30000
1000 louu 20U

140 1400') 140
14U sou —

1001 --
146 B00 —
l^J 18000 —
280 200 5000

5000 15CU0 —
1000 300 10500

1000 4000
500 750 ^ gr
500 200 1000
350 175 —

1000
500

500
356

7550
20000

500 400 —
10000 2500 —

140 280
buf 300
290 140 — '
140 300 —
280 750 —

J000 _ 1800
700 700 20000

looc 350 —
140 280 —
50C JOuO —

lOts 1070 —
140 60 —
500 200 1500

lOOt 520 45000
1000 210 —
14u 240 4600
606 300

Akcje
: knponem b le iw r

Banlr /w iązkow i 
Bani hipoteczny. 
Bank handi. pi co. 
Bank KemercjaL 
Bank M ałopolski. 
Bank powsz. .cred. 
Bank Przemysłom 
Bank Rolniczy . 
P u k  Ziem. kred 
Bank Zemelny . 
Zw. Sp.Z. w Poi. 
Agrochemla . .  
Bracia Biskupscy 
Pr a wary . .  .  
Chodurow 
C» bie .
Cegielski 
Ćmielów . . .  
haftr Lokomotyw 
Gafota 
uaiicja 
Gazollua 
G órka.
Karpallt 
K nicrt .  . 
Marynlin . . 
Nlemojowskf . 
jNIti at* Zaicł. co. 
u  kos . . . .  
Parowozy . . 
Pezet . . . .  
Pocisk . . . 
Pukncls . .  , 
p. ilska nnfta . .  . 
Polskie Tuw. Bud. 
Putęga . . . .  
Rakszawo . .  
Rohn Z ieliński. 
Siersza elektr. . 
Siereca góra. . 
Spół. Wy dawnie®
T ehata 
Tepege

Trzebinia .  .  
Ursus . . . .  
Zieleniewski . 
Impez . . . .  
Polski Glob .  
Polbal . . .  
Puaat . . . .  
Tohan . . . .
V« awel . . 
kol.H urtow ulaS.A

13 maja

płaca żndafa irsnuatrl nr
7* s r zł i -t

— 48 — 51 0-49^ 0*5C
-- — — — —
— — — — —
__ — — -- —
__ — — --
— 25 — 28 0*26-0-27
— —. — —- .—.
__ 13 — 15 014
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — ,— _ —
7 0 7 83 7 70
3 0̂ 3 65 3 35 3 60

- — — - ,—
— — -- —
— — .— _ _
- 54 — 57 0-55—0-56
~ 34 — 37 0-35-0*36
— — — —

I 45 1 00 1-50 1-55
— — — — —
— — — — —

‘ — — — — —
—* — — — —
— — — —
- - __ 5

— -■ — _
— 33 _ 65 0-64

— _ -- — —■
— — -- — —
— — — —
- — — —
- — — — —
-*■ — — -
— — — — —
— — —, —
~ — —
— — — —
— - -- — —
— — — —. —
3 73 3 90 3*80-3*85

■— — — _
— --

10 50 10 30 10*6b— — — -- —
*** — -- a.
- —— ~~ — —— — ---

— — —
— — —

Giełda ibożowa,
L w ó w , 13. maja.

Z a in te re so w a n ie  w yłącznie dla 
ow sa p ro w en ien c ji nie.t i ckiej i ame­
rykańskiej. K uku udza ru m u ń  ka zna­
czn ie  p o d ro ża ła , ofia: ują po  zł. 25 
loco s ac 'a  g ran iczna, p łacą  zaś zł. 
2 4 ‘I*. P o d aż  w m ące sag ran icznej 
p rzew yższa znacznie z p o trz e b o w a ­
nie. T en d e n c ja  zw yżkow a, z w yjąt­
kiem zboża  ch leb o w eg o . U sp o so b ie ­
n ie slaLe,

Gisłdy obefl,
GIEłDA ZUR'T,HSK>.

P arvż 26.87, Londyn 2506^, Nowy1 
Jo ik  516.7. W łochy 21.22, Berlin 123, 
Wiedeń 72.80. Pcaga 153'J, W arszawa 
89.35, Budapeszt 0 72.6, Biatogród 8.40, 
Bulkartszt 2.523^.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Lol a ty  70570. m arka pjiem. 16820, a i .

g:e’skie 3442, francuskie 3670. włoskie 
2007, jugpslowiarslklto 1147. polsKie 
7 355C-—to650, mmuńskie 333. szwajear- 
skie 13670 węgierskie 9955, Czćskie 
2098.

Akcje: Zieleniewski 153500, Silesia 
10 Fanto 180, Karpaiy 125, Galicja 100(1, 
S ieisza 42 Bank Małopolski 4400, bank 
Hipoteczny 7100, Kompas 1630.9, Port- 
land ce ment- 290, Lumen SS^.l Nafta 
132, Mraźr.ica 44V. ~ 46 )■», Browa-y
lwowskie 108.

Obroty prywainer
L w ó w , 14 m aja .

Wczoraj tendencja chwiejna, lek­
ko zwyżicuwa. Obró śr dni.

Dolary am er. 5* 8 do 5 - l7 l/4 
do!, kanadyjskie 5 15 do 5*15l/4, 
korony czeskie 0 7 5 1/ł do 0*15‘j,, 
leje 0*021/, do 0 021,,  irausi franc 
0 2 n 1/t do G'271/,. łrank szwajcarsk, 
100 do 1*01, funty szterl 24 60 
do 24 70 Rubla a 600i a U ó 
za 1 l} 3. 0 00 zi. do 0 00 zł. 
drobno m  1 tys. 0 0 0  do 0*06 <L 
nlemiwcklo fys. stare y  1 c j ł  
0 00 do 0'00 gr., korony a astr. za 
tys. 600  do 0*00 gr.

Złtftw 20 Kon 21*70 21*80
20 frank, 19*70 do 10 80, 2.0 m*n!cf 
2475 do 24 £5 10 rubli 26 85 lo
27*00 gr.

Srebro: kor, ansfr 0*43 — 0*43 1/,, 
f- l:d r . austr. 2*?7 -2*28 florenv 
5*17—1*18, srebr. rubla l*£0 —1*84 
kopiejki za rubel 0*80—0*32,

OGŁOSZENIA.

E N f tka I wychowanib 1
NAUCZYCIELKA z maturą semi*,arjainą 

poszukuje posady tylko za utrzymanie 
b:-z rlacy, Admiwstiracja Poiannej: 
„Wieś1*. 2753-2

K U R S Y  H A N D L O W E

Z. OLSZEWSKIEGO
I n  kow ci 3 8 .  — Te,ef. 51-14. 

pr,yjm ują w p isy  na 5 -m i?s kurb 
k się g o w o ść , k up ieck iej . b ansow ej. 
Godziny dla b’ron od  10— 12-'ej 

i o d  4 — 6-łei. 2667

E Fosady I praca E
AGENTÓW i.a miasto Lwów, oraz pr

dr czujących poszukuje Genorahi 
Przedsta wlc!elsfwo na Polskę 
Gdańsk jednej z św iatow ych iirm Jn 
ldtjalr.ych. Zgłrsz“niia pisemne po 
szyfrą ,.F PP P “ przyjmuje M. [*. Krzt 
sztofewtoz, Generalna Ekspedycja 0 
głoszeń Lwów, Bielowsiciego 6 \
w Tohątankut 2699-



Sfr. 12 „GAZETA PORANNA'* z dnia 15. maja 1Q?5. Nr. 7419

O PIE K A  N A  W Y JA Z D . Osoba poważna 
o ■wybitnej subtelnej inteligencji i w y­
kwintnych formach towarzyskich, wdo 
w a  po wyższym urzędniku bankowym, 
pragnie wyjechać na czas letni jako 
trw arzyszka. Rekonwalescentom zape­
wnić może bardzo troskliwa opiekę i 
miłe tow arzystw o. 7-głoszen;a do Ad_ 
ministracS Oazety Porannej, Senator­
ska 6 pod „Troskliwa opieka". 2721-3

FRANCUSKO-POLSKĄ STENOTY- 
PISTKE

poszukuje się.
Język francuski w ym agany samo- 

dióełrie w słow ie i piśmie 
.Mieszkanie zapewnione,
Oferly z podaniem warunków — ży­

ciorys w obu językach — odpisy św ia­
dectw  szkolnych i pracy kierować pod 
adresem: Dyr. Soubrier, Nasycaln.a Ra­
w a Rtrską. 2561-3

I Mieszkania, lokale, sklepy 1
BIURO w śródmieściu 3 pokoje do wyna­

jęcia. Zgłoszenia pod „Biuro" do Biu­
ra  dzienników Scheretra. Pasaż Maus- 
mana.___________________________ 2766

POSZUKUJĘ większego pokoju z kuch­
nią, ewentualnie 2 pokoji z kuchnią w  
dziel. I. wprost od gospoda: za, Zgło­

szenia pisemne do Administracja pod 
Solidny. 2768

UMEBLOWANY POKÓJ dla starszych 
osób na stanowisku zaraz do najęcia, 
M urarska 8. 1. p.ętro, 2762.2

NA RESTAURACJĘ i cukiernię bez kon 
kurencji nadająca się 6 pokojowa nowa 
w dta „Świtezianka** w Jamnej ad Ja- 
remcze. położona pnzy głównym trak . 
d e  na czas sezonu zaraz do wynajęcia. 
.Wiadomość: KoczeaMewtcz, Stanisła­
w ów . Kibnskieg© 41. 2737-2

DWA POKOJE w śródmieściu na kan­
celarię poszukiwane- Zgłoszenia tło 
Administracji pod „Adw okat1*, 2688-3

POSZUKUJĘ pokoju przyzwoicie ume. 
btawanego z niełerępującem wejściem 
spokojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 zł. miesięcznie. Łaska­
w e oferty proszę składać do Admini­
stracji Gazety Porannej — Senatorska 
6. pod T. K. 2524

I Kupno, rnrzedaż, zamianaI
WILLA ze stajnią j ogrodem w e  L\vo- 

w.e przy ul. Potock.ego Ł do sprzeda- 
niia. Oferty na ręce adw. Dra W elfa 
w e Lwowie, Sykstuska 42. 2772

PARCELA na ra ty  od 30 zł. miesięcznie 
przedm ieśce Lwowa przy stacji Du- 
blacy—I.aszki, piękne położenie Obor­
ski. Lwów, Jakóba Strzemię l la .  2740-3

E Rozmaita 1
OKAZJA! Pm 15 dni
z powodu sp rz e d a ż y  niektórych to­

warów, e« n y  o  85%  zn iż o n e .
Łóżka, Naczynia kuchenne alumin. emal.,
Maszyny do siekania mięsa i przybory 

rzeźniczo-masarskie. 2J51

K. PAWLIKOWSKI
L w ó w ,  u l .  B u t o w s k l e g o  1 2 .

vis a vis kościoła 0 0 .  Jezuitów.

UNIEWAŻNIA SIE zgubiony lub skra­
dziony dowód osobisty w ydany przez 

Lw ow ska Dyrekcję Policji Państw ow ej 
na inuę Franciszka Toepłitza. 27CO

MEBLE w yrobu Stolarzy Lwowskich: 
sypialnie, jadalnie, urządzenia salono­
we, biurowe i kuchenne, kluby, oto. 
mamtai i kanapki rozkładane poleca 
Miejska W ystaw a plac Halicki 10, pa­
łac BSesiadeckich. 2475

FACHOWIEC z urządzaniem przystąpi 
do spółki. Wiadomość Adrnin. Kalbtus, 

  2766-3

a n g ie ls h  , C o y e n r r y " ,  
m a s y w y  t lH u tc h in s o n “

p o l e c a  2635

W itold  Iraicda
L w ó w , P o d le s k ie g o  2.

DRUT kolczasty now y i używany w 
dobrym stanie, szyny i traw ersy po­
leca najtaniej Lewkowicz. Kraków 
Basztowa i 3. 2690.10

PASY BRZUSZNE: Przeciw obwisło­
ść-, przeciw latającej nerce, przeciw  
obniżeniu żołądka, podczas ciąży, po- 
pologiowe itd. Bandaże przepuklino­
w e  dla dzieci I dorosłych. Prostotrzy- 
macze przeciw tworzącym  się gar­
bom ł skrzywieniom. Pończochy gu­
m owe przeciw żylakom nóg. Moczn.kj 
na pęcherz poleca po cenach konku­
rencyjnych S T A N IS Ł A W  BARAN. 
Lw ów . Akademicka 26. 2289-9

FORTEPIANY, Pianina. Fisharmoni;. Na 
ra ty . Cenniki do dyspozycH. Lwów 
Kopernika 16. Teł. 20—45. K. Kaim i 
Syn.__________________________ I9ó;i-f'0

H A L L O I 2731 Teł. 19 61.
B 4 K I E T T  angielskie

Pl£»l DSVI53 już nadeśzłj do firmy
J A K Ó B A  R O SEN  M A N A ,

L w ó w ,  A k a d e m i c k a  S 6 .

Restauracja
z domem kolo Poznania 
korzystnie na sprzedaż.
Łask. zg ło szen ia  „PAR“, Poznań, 

A leje M arcinkow skiego 11 pod 53.682.

M le c z a rn ia
zap ro w ad z o n a  w  P o zn an iu  z p o ­
w odu w yjazdu  z a ra z  na  s p rz e ­

daż. — Cena w ed ług  ugody. 
Oferty: „ P A R “, Poznań, Aleje Marcin­

kowskiego II  pod 19 6. 2770

DOM NB H U 5 N 0 Ś C
we Lwowie za zł. 7.000, mu­
rowany wraz z parcelą, około 
50 sążni gruntu, buduje i sprze­

daje przy ul. Wólsckiej 
B iu r o  A r c h it e k t o n ic z n e  

M. Nikodemowicz i NI. Stadler
Lwów, Zim orowicza 19, tel. 31-20-

2767

PENSJONATY — SANAFORJA — 
LETNISKA 

— najkorzystniej —
zaopatrują s :ę w  doborowe! jakości ka­
wę surową i paloną, herbatę, ryż, cze­
koladę. makaron, po widii tka, świece, 

mydło i Ł p. 
w HURTOWNI KOLONJALNEJ S. A. 

Lwów, KI. Tańskiej 3. Tel. 7—14.
Cennik na żądanie. 2273.10

Z d n ie m  ZO. m a ja  b .  r -  r o z p o c z y n a m y
K u rs

W sz y sc y , f t tó r z y  u  n a s  m a s z y n y  z a -  
h n y i l i  m o g ą  bezpłatnie korzy­

stać z kursu. 2773

POLTYP** Lwów>1 S k ła d  m a s z y n  J a g i e l lo ń s k a  ZO.

D E L A T Y N
(Małopolska wschodnia)

Na iinj; kolejowej Stanisławów— W oroctiia. 
Zakład kąpieli solanko­

wych i inhalatorjum
(n a  w zó r R eichennallu ).

S e z o n  o d  1. c z e r w c a  d o  końca w r z e ś n ia .
Ceny umiarkowane. — Dojazd 

kolejowy do Zakładu. 2581
Informacyj udziela Z a r z ą d .

nowe, typu 
„ S a c U “PŁUGI

w  w iększej ilo śc i do sp rzedan ia - 
Wiadomość: ffP IO N ((, Lwów, 

Lwowska 48. Tel. 4-76. 196 >

T A S 3 T A I T  3-gątrowy z lo- 
■ §%r&  P « « V  komobilą Wolf

216 koni do sprzedania. 2745
Zgłoszenia cod „Tartak" ao Biura ogło­

szeń Faliksa Stattera w Krako»ie, Rynen 8

' -  M ASZYN A 
DRUKARSKA
z fabryki w  A ugsburgu , 
fo rm at 57/84, w b a rd z o  do­
brym  s tan ie , p o p ęd  elek­
tryczny  lub  n a  k o rb ę , z a ra z  

do sp rz e d a n ia .
Bliższa wiadomość:
„P  1 O 

Lw ów , L w o w s k a  4 8 .
T e ł .  4 - 7 6 .

Oddział Węglowy
Banku Ziemian 5. 9.

we Lwowie ul. Kopernika 4.
Telef. Nr. 156, 832, 1488.

J a k o  z a s t ę p c a  p ie r w s z o r z ę d n y c h  k o n c e r n ó w  w ę ­
g la  g ó rn o ś lą s k ie g o  i Z a g łę b ia  D ąb ro w sk  ego  pozwala 
sobie zwrócić uwagć swoim P. T. Odbiorcom, że ze względu na 
obecną c e n ę  w ę g la , klóra w sezonie opałowym może ewent. 
uledi zwiżce, jak ró ni ż na późniejszy n a w a t  z a m ó w ie ń , 
który spowodować może opóźnienia w dostawach, p o ra  o b e c n a  
ja s t  n a jo d p o w ie d n ie js z a  d o  z a o p a t r y w a n ia  s ię  
w  w ę g ie l zwłasz.za przy obecnych najdcgodnie szych warunkach 
d łu g o te r m in o w e g o  k r e d y t u ,  które później mogą również

uledz zmianie.
Bliższe szczegóły w cennikach, które wysyła się na żądanie.

Dla zakłndów przemysłowych 1 odsprzedawców specjalne warunki do umówienia 
Poważne firmy dla zastępstwa sprzedaży na prowincji poszukiwane. 25ś

5P

RADA ZAW1ADOWCZA
S p ó łk i  akcyjnej pod firmą

o ni nr iu  ni c c
Spółka akcyjna dla przemysłu naftowego we Lwowie.

z a w ia d a m ia  n in ie jszem , że  Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
a k c jo n a rju sz ó w  te j Spółk i odb  id z ie  s ię  dn ia  30. m aja  b r . o gudz. 
10-tej p rzedpo f. w sa li p  siedzeń  A kcyjnego B anku h ipo tecznego  

w e L w ow ie z n astępu jącym  p o rząd k iem  d z ie n n y m :
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej o zarządz ę i stanii spraw Spółki.
2. Zatwierdzenie z mknięcia rachunkowego i bilansu za czas do 

31. grudnia 1924 roku.
3. Uchw ła co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór względnie koo dacja członków Rady Zawiadowczej.
5. Wybór rewizorów rachunkowych.
6. Wnioski i inierpelacje.

Zgromadzenie W alne z stępuje ogól akćjomrjuszy, a uchwały jego 
powz;ęte w sposób statciem przewidziały obowiązują wszystkich akcjo- 
naijuszów.

Posiadm ie 25 akcji nadaje prawo i głosu na Walnem Zgroma­
dzeń u. Prawo rłosowania na Wa nem Zgromadzeniu może być wyko­
nane przez każdego akcjonariusza bądź osobiście, bądź przez pełno­
mocnika.

Celem wykonania prawa głosowania należy poświadczenie tym­
czasowe złożyć najpóźniej do dni ośmiu pized Wainem Zgromadzeniem 
w kasie Spółki we Lwowie, ul. Sykstuska I. 30. 2764

CENY O G ŁO SZEŃ :
Z a w ie rsz  1 -szp alto w y  

b u r .  30 m m .) o r lo ?zen !*  z w y t b  s ą  
tek s te m  12 r r -  z a  w ie rsz  1- s z p a l t  tM -  
m e tro w y  ( s u r .  60 d u l )  n a d e s ła n e  1 »  
k r a ie d  30 e r .,  z*  w ie rsz  1- s z p a l t  u stt- 
metrowji (szer. 60 m m .) po

paski ( tnseraty na stronach tekstowych
tS s t -  za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronik*. re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 41 P .  
za wie raz 1-szpalŁ milimetrowy (sur, 
60 mm.) na pierwsze] stronią II ff*  
drobne ogłoszenia za słowo 6 t r .  <ter»-

bne ogłoszenia kumo t sprzeda* tą sło­
wo 8 e r -  drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencie prywatna za b*- 
wo 12 Er- dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr- cala strona ogłoszemowe 
286 zŁ PoL, cała strona tekstowe 480 
zl. poi., cala strona pod nagłówku**

(1-szaj 571 zf. poL — Ogtoszsabi z*, 
miejscowe 30X droższa — OdpowŃN 
dziainośc za termmowy druk ab  pisyf- 
nmjemy, — Porta przekazów, ab baaflh 
kalemy, — Uwaga: Koinmay a h a *
idowi są podnckNU na 8 tamdwi (hOMOt 
tekstowa na 4 tamy (szpalty).

k. D tukaat* A ł u  W ya.±>ou w c  L w o w ie , h a łez y to sc  poc-aow ,) op łacona ryw altom . O d p ow ied z ia ln y  leu.; Adrjad irtaj.iai4 .ti.


